
N er 48, Kraków, Czwartek 1 Marca 1894. Rocznik X L VII.
„Cia§** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o do zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłką pocztową 12 centów- 
w e L w o w ie  po 1 0  o e n t iw  de n a b y c ia  w  b iu rze  d zien n ik ów , p rzy u lic y  K arola L udw ika T. 9 .

P r e n u m e r a t a w y n o s i :

m i e j s c u  ...........................................................................
Pocztą w państwie au stryack iem ........................................

„ .  n i e m ie c k ie m .........................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego

na cały rok na kw artał
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie­
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się

CZAS
s m

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Admimstracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscową prenumerato ksiee-arnf 

hfndel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Eerzs n k S  
acki 1 9 ,  handel Bajem ul Grodzka, główna trafika ró* Rynku i ulicy św. Jana, handel KretscW ?« 
w Rynku gł. -  Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnymdra 
i  (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. -  Nadesłane (na 3 stronie! 

od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumerate 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulicl 
Kopernika 1. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue de Yarenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
t/ourbevoi pod Paryżem rue du Chemm de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także 
w Hamburgu^ Frankfurcie n. M Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. m. G. L. Daube & Comn 
w M arszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Współzawodnictwo stolic. środkowej i nad oceanem  W ielkim w siódmem jem Przez przeniesienie stolicy do Kijowa roz- będą rozdzielone na poszczególne kraie koronne 
dziesięcioleciu  naszego wieku, m iały usprawiedli- w iąże się  na korzyść W ielkorosyi, samą siłą  fak- prZy uwzględnieniu liczby ludności i wydatnoTci
i Z n / r  D,e P i §A eJ. Znn any;  Z ap° te?Zii ’ i  pom iędzy Małorus.nam, a Rosya- podatkowej. Pomnożenie liczby deputowanych w kuIw ana Groźnego rosły wśród ultrasów sym patye nami o charakterze i n r z v n a  e ż n o ś c i  n a r o d o w o !  n .  „ „ „ „ u   u - i  p u i u w a u y c u  w k u

odpowiadał bardzo spokojnie, a jakkolw iek  kładł 
nacisk na ekonomiczną stronę traktatu, to prze­
cież nie pominął i politycznych w zględów : „Je­
żeli — mówił na wstępie —  bronię traktatu, któ­
ry ma przywrócić ekonomiczny pokój pomiędzy 
dwoma wielkim i narodami, to nie potrzebuję p o­
woływać się na polityczne pobudki, gdyż podsta-

W  roŁ„ 1903 zamierza «  dwn- f a ^ S a e T .  “tZly'ZZ' S S S 7 “d
setną rocznicę sw ego założenia. Z łona Rady dla matuszki" M oskwy, jako przyrodzonej, geo- kresu kijow skiego. Z dawnej stolicy W łodzimierza L a  zamiar u tr z y ia ć  głów ne z i L d v svT tm n wv  
m iejskiej w yszła specyalna k om isya , mająca ob- graficznej i etnograficznej stolicy państwa. Gdzie- Św iętego i Jarosława Mądrego łatwiej da się  do- borów pośrednich w fm in ach  w ic isk lh  nL Z
m yślic sposoby lo d n a le ś c  środki na uśw ietnienie indziej pom iędzy dawną a teraźniejszą stolicą pań- konać asym ilacya nie zasym ilowanych dotąd ziem mior7 a ioHnaL- * j s k u n , nie za- ™ F<m<.cuuję p i ­
tego obchodu. Z różnych stron posypały się  do stw a m ogą istnieć drobne niechęci prow incyonal-1 ruskich, a w dalszym  ciągu i rewindykacva" ov?vp n „ t, • C kP°aU ż^c.ze° 10.m > aby de-1 woły wać się na polityczne pobudki, gdyż podsta-
tej kom isyi pom ysły i projekta obchodu, z których ne, zaw iści partykularne; pomiędzy Petersburgiem Rusi bukow ińskiej, czerwonej i zakarnackiei „T ' "  P°Sred“»ch, albo o wy ekonomiczne są daleko więcej decydujące,
najpoważniejszym  jest projekt urządzenia podów- a M oskwą istniał i dotąd istnieje otwarty, zasa- Przez nie zaś wzrośnie i stanie się  skuteczniejszym  L X S l n v c h  k S ó w  Przeciwnicy Jednak powinni rozważyć, że nie mo-
czas w ystaw y w szechświatowej w Petersburgu. dniczy antagonizm. Ta ostatnia zarzuca Peters- wpływ  Kosyi na resztę krajów południowo-słn- f v i n n H i l  ■ Z  koronDy ch. K w estya rewi- żerny bez wielkich politycznych niebezpieczeństw  

Założenie Petersburga, a zw łaszcza przeniesie- burgowi, a w łaściw ie okresowi petersburskiem u: wiańskich. Kijów był zresztą kolebka chrześeiiań m-zJ/ i f 3 U P°." . w yborczych, jak  się samo odm awiać naszemu sąsiadow i te g o , cośm y dali
nie doń stolicy państw a było w rozwoju narodowo- nienarodową politykę zagraniczną, przewagę Niem stw a ruskiego i rosyjskiego Metrobolia kiiowska nie wckotlziła w ramy głównych innym państwom." Zresztą szanse traktatu zna-
politycznym  i cyw ilizacyjnym  Eosyi faktem n i e - L w  w p o l i t i c  wewnętrznej, napływ c n Ł i e t n -  jest atarzz, od S g . i  w  ■ S . T ’S i I I . . ”  k8' H e 8is gdyż, jak było do przewidze-
zw yk le  doniosłym  -  donioślejszym  n ie w ą tp liw ie ,U w  do Rosyi i ich uprzywilejowanie, w ,  narodo- prawosławnego Ławra Piecm rska w S . *  it P " ? : "■»,. narodowo liberalni n igdy nic ośm ielą się
niż zm iana stolic w innych państwach europej w ienie się  i zepsucie klas w yższych, zgorszenia w iększe znaczenie i ściąga daleko w iecei niel nnmiorfiv r-zorlom a ■ 1 1  . ^ e êncy ' I . P|,zee'wko rządowi. Natomiast
sk ich . Przeniesienie sto licy  miało u innych naro na tronie w osobie carowej W i e *  i Katarzy- g r z y m ó w ^ a T Ł a w r a  f f i e j e w s k i  P ^ a je  dość niewiarygodną wiado-
dów znaczenie polityczne, n iek iedy tylko admini ln y  II, a w końcu indyferentyzm religijny i w jego I a Bogarodzica Jw erska w sam eiże M oskwie N^ L veh  <ie k f  • i ■ ack > “ależą mość, że stanowczym  przeciwnikiem  traktatu jest
stracyjne; dla narodu rosyjskiego oznaczało rady- następstw ie liberalizm i „zbrodniczy" nihilizm. I wypadek zaś wojny zagranicznej bezpieczeństwo L d  fr o im 'X iA 1’ najwybitniejszychi posłów minister skarbu Miqael, który miał się  nawet wy-
kalny zwrot w rozwoju dziejowym , stanow iło epokę. Nadto podnoszą jeszcze słowianofile i narodowcy I Kijowa w iększem  jest lak Petersburga a nrawie • i '  3 głów nych zasad projektu i nad stano razić wobec cesarza, że żaden agraryusz nie rno- 
Dokąd państwo m oskiew skie było europejskiem niebezpieczne położenie Petersburga na wypadek równem M oskwie W cichości dodaia w Rosvi ic X  1?n l, ^  ,e wot5e? nick zając mają partye, że za traktatem głosować. K reu z Z tg  prowadzi
tylko w  znaczeniu g e o g r a fic z n e j , a pod wszel- wojny z poteneyami północnemi. Każda wojna ze szcze jeden argum enti nłuca i ^ r s .  s lm eJ o  iaraI w iększości. dalej, gw ałtowną walkę z kanclerzem i pisze mię-
kiem i innemi w zględam i można je  było uważać Szw ecyą w wieku minionym odzyw ała się zło i jego  rodziny w ym agaja klimatu mniej w ilgotne w oelnvm  to k i^ ^ o n 's  Par amentarny ch -!nż jest dzy mnemi, że polityka handlowa hr. Caprivi'ego?a ą iyątyck ie , dotąd stolicą tego państw a mogła | wrbżbnem eehem . w stolicy naduuwskiej.. Sama | go f zm iennego, jak petersburski, a ItfS-1— £

i, w iceprezydenta Izby poseł- Rosyi.
» m ongolskiego. Tym czasem  ku końcowi X V II-go I szwedzkich. Tuż o kilka mil od Petersburga —  Icić carowi Kijów, jako najzdrowsze^ m iejsce rezy-1 a^den^ Be^era^tegn Pr.zewo(*n>cz^cy m> Irancuska Izba deputowanych unieważniła pra­
w iek u , w następstw ie doniosłych reform Piotro dodają w końcu -  zaczyna się granica innowier- dencyi. ’ J naJzdr0WS7e eJsce rez^ J deP- ■ P,e/ w sze,m P««>e- wie jednom yślnie wybór W ilsona. B yła to uchwała
wych, nastąpił zwrot wyraźny i stanowczy ku Eu czej i innoplemiennej Finlandyi, tak dziś wrogo Zanim jednak rozstrzygnie się stary proces o nad kwestya^ czy I m0Że J8,U82n a r ale„ formalnie niesprawiedliwa, a
rop ie, ku jej cyw ilizacyi. W ówczas to Moskwa, usposobionej względem  Rosyi. pierwszeństwo pom iędzy Moskwą a Petersburgiem, neralnych roźnraw i
leżąca wśród kontynentu, zdała od w szelkich rzek Na podobne argumenta nie pozostają bez odpo- zanim ten ostatni zacznie s ię  liczyć z pretensyami przez rząd, czy też denutowanv wVhranv’rV fp ^ ' I “T ”“ “ ,v p-zeaupyw ai
spławnych i portów morskich, zdała od mocarstw wiedzi i „zapadmcy," obrońcy Petersburga, jako sto- Kijowa, pragnie tym czasem  Petersburg obchodzić tern eotow e inż w? b.ran7. le feren- wyborców —  czego mu zresztą nawet nie udo-
zachodnich , do których zwracały się sym patye licy Rosyi. D la nich powrót do M oskwy byłby uroczyście dwusetną rocznice sw ego I t n i e n k  m L i^ O sta L J z n ie ^  c w l n ń  PrZed8ta7 lć “ a ko wodmono -  ale ponieważ jego  przeszłość jest
reform atora, nie m ogła w ystarczać, a dla sw ego zaparciem się  Europy, zwrotem ku A zyi; dla ce pragnie otoczyć się  nowym urokiem i odświeżyć dyskusye a JeferentowT L  n n ó ^  ^ Jenera^  zbyt skompromitowana znaną sprawą sprzedaży  
zacofania staw ała się mu wstrętną. Zmienione wa- sarstwa rosyjskiego —  skurczeniem się w obrębie w pamięci współczesnych swe zasługi dziejowe tów Dołecić vJvnra^w Ini« H PddstaJ ie. JeJ rezolta dekoracyj legii honorowej. K om isya weryfikacyjna
runki b y t .Darodowego ^ m . g a ł ,  p m s a n iS. i .  dawnego carMwa moak ew .k iego . P rą , J ,m  watę- W U łąch o ,ta tP„ieh K  PeSrsbnrg dla em T vb  L  K  g t a  E S T o '  K " 8"' żf 'i , t o  “<" T b d°cl*odzei co do „ ,b o m  W i l i i . ,
punktu ciężkości i ogniska życia państwowego cznym ruchu przy takiem wskrzeszeniu kształ- sw ego upiększenia, nie zd ob ił się na żadne no L a w a  Przeciwko 10 p. btam- ale oportumsta Lasserre postawił wniosek natych-
bliżej zachodu, ponad morze, chociażby nawet na tów przeżytych, utrzymanie nabytków zachodnich m nikowe gm achy, a ludność jego w Dorównaniu j  ^  7  m a . zamiar L i s t o w e g o  unieważnienia. W ilson bronił się  spo-
grunt obcy, „wydarty św ieżo morzu i Czuchońcom", ziem nierosyjskich, stałoby się istnem niepodo do wzrostu ludności w  całem panstwie ros a f i l  ^  f  projektami rządowemi rozto kojnie i chłodno. Podniósł, że wybrany został
I tak powstała nowa stolica państwa moskiew- bieństwem. Gdyby w życiu politycznem  chciano nieproporcyonalnie powoli Petersburg ’ zamip \ i l*  cal^ .k,w es‘y ę  w a!ut(?w ^  Wczoraj odbyło się w iększością 2 .000  głosów , że okręg Loches w y-
sk iego, najm łodsza ze stolic europejskich. Jak na się rządzić ideałam i archeologiczno-historyczuemi, rza z okazyi 2-setnej rocznicy urządzić^ w ystaw i i Łomisy1 ̂ ek°n°m icznej dla prze- biera go od lat 16 i że po „16 maja" pokonał
sk inienie laski czarodziejskiej, urósł szybko Pe- toby —  powiadają zapadnicy —  wypadało prze- w szechśw iatową, a przez przeprowadzenie trzech P R .Dia. ®t?rac‘ nad traktatami handlowymi Kania Duvala, którego ów czesny prezydent rzeczy-
tersburg z moczarów i topielisk fińskich: „Newa nieść stolicę Rosyi do Suzdalu lub W łodzimierza wielkich dróg żelaznych- ku oceanowi Północne M U“ UD1̂  } Hiszpanią. K om isya w ojskow a obra pospolitej m arszałek Mac Mahoń osobiście popie-
przyodziała się  w  gran it, a mosty zaw isły nad nad Klaźmą, których m iejsce zajęła M oskwa w do- mu, do gór Uralskich i do Kijowa ściairnać kii • “?dzie nad projektem o obowiązku meldo rał. S łow em , w yliczał swoje republikańskie za­
wodami", w edług wyrażenia się Puszkina. Na jego  stojeństw ie stołecznem . W tern pragnieniu słowia- sobie soki i s iły  żywotne północy wschodu i nn ? należących do pospolitego ruszę- sługi. B yły to jednak daremne w ysiłk i: mowę
powstaniu i wzroście car najjaskrawiej „wszech nofilów i ultra-narodowców powrotu do Moskwy łudnia Rosyi. Gród Piotra W ielkieeo bronić sie  zatem f i ,  7  a P!?jekt u n iesion y  został przez rząd jego przerywały gw ałtow ne i obrażające okrzyki 

locność woli swej okazał". widzą ich przeciwnicy nawet n iek onsekw encyę: zamierza w szelkiem i siłam i przed^^degradacva z ^  J w  A L  t  od,rocze,iiem  poprzedniej. „Przejdźmy do porządku dziennego -  wołał ra-
Przez założenie Petersburga —  m ówiąc s owami z jednej strony w yciągają om chciwie dłonie ku dności stołecznej; gdyby to k iedykolwiek m ofm  L n - dz,eunikach zagranicznych rozeszły się  tymi dykalista Isembert —  do kanałów z brodami"—

Puszkina -  Piotr W ielk wyrąbał okno ku Eu- Słow iańszczyznie, marzą o braterskim uścisku nad nastąpić, nikt i l e  wątpi i l f f i  l k i  S  T  senzacyjne pogłoski o podróży cara ro- robiąc aluzyę do stojącej na porządku dzfennym
ropie. Przez m e spoglądał pożądliw ie na prowin- W ełtawą lub Sawą, a z drugiej —  radziby zam cy naduewskiej pokrvL’hv wieczna ż a ł n S  * sy jsk iego  za g iam cę. Jeden z dzienników niemie- ustawy o kanalizacyi. Po krótkiem przemówiemu
cye nadbałtyckie i pobrzeża finlandzkie; przez nie | knąć się  w skorupie starom oskiew skiej, zbliżyć I cie na iei ulicach i ™ utrzy tnDJe> że, car w ie c ie  i to jeszcze przed | sprawozdawcy Berarda. odrzneonn śledztwo 290

n ia o t iL i  a o u t  j o c j u i t j o  p o i  n o ń C U S lW U  W p i  flUUU W ail lU  ZyClU n a rO Q O W em il
zaś p0 owocach cyw ilizacyi rosyjskiej, w ięcej po- i politycznem u, cicho i niepostrzeżenie wypłynął 
dobno pierwszych, niż drugich. W dziejach zatem  w ostatnich latach trzeci pom ysł - -  przeniesienia  
R osyi nastał okres petersburski, okres Rosyi eu stolicy do K ijow a , a zwolennicy jego  użyli tak 
ropeizującej się , w przeciw ieństw ie do okresu przed- wymownych argumentów, iż obie strony walczące 
Piotrowego, czyli staro-m oskiewskiego. na razie zam ilknąć musiały. Kijów ma znacznie

Miarą m łodszości życia politycznego R osyi dzi zdrowszy klim at od Petersburga i M oskwy, a po-
piflzp.i hvć. n k n H f t z n o ń ó . dnt.zid  ipsznzp .  I łn*p .n ip  n  wip.Ip w H n n n ia i a 7 o >  Kiir»wr 1

Przegląd polityczny.

J ł/.^ ii.u w a u zeu ia  rauyaansta Millerand pow iedział- Podczas wil-
r , T C/ > ° ? T ;  eg0 ŁraktatU hand ow e«°- Lon- sonowskich s k a n d a l  wołałem  stanowczo X  
d y n sk iD a ily  Telegraph  zapew nia nadto, że w Aba- Izba pozbyła się  członka, którego obecność Test

conej godności v  •• ~—
su- Jeszcze wyraźniej dąży do tego celu, wyszłe 
z ło“a słowianofilstwa, stronnictwo ultra-narodowe 
•Moskiewskie. Katkow, najwybitniejszy z jego  przed- 
staw ieieli, był podobno stanowczym  zwolennikiem  
przeniesienia stolicy do M oskwy. Ogromne nabyt- 
k * ferytoryalne, poczynione przez Rosyę w Azyi

a, „ uaujui la iio  na. i po zaprowadzenie piątej kuryi, w której w ykonyw ać
tężne N iem cy; morza zaś Czarnego strzeże słaba mają prawo wyborcze c i, którzy nie podpadają 
dłon „chorego ęzł°w ieka. L  Kijowa łatwiej za- pod dotychczasowy cen zu s, jeżeli w ykażą się  kwa- 
tknąc krzyż trójramienny na m eczecie Zofii jak hfikacyą co do pewnego stopnia wykształcenia, 
z M oskwy lub Petersburga ; z Kijowa chodzili oraz stałym  pobytem w jakiejś m iejscowości. Utwo 
pod Carogród kniaziowie O leg i Jgor; ztamtąd rżenie nowej kuryi spowoduje podw yższenie liczby  
też Św iętosław  pragnął się  usadowić nad Duna- członków parlamentu o 40  do 50. N ow e mandaty

wyborców
w Afryce. Do da- 

Francuzami na gra- 
się  św ieżo porażka

nie zaniechali stanowczej opozycyi. M irb acb 7o;u -1 Z Z ' S T Z  A,ngl,ikom, przez
szy ł w swem  przemówieniu sprawę przymusowe! F o s s i  S i i l uh a0 ^  . murz^ “ skl.e P”d dowództwem  
sprzedaży dóbr powittgensteinow skich na Litwie ktAr-/v u mci-ze załogi statków angielskich,
jako argument przeciwko R o s jr d o w o d z ą c  ż£^Ro dn murz> r m W
sya może w szelkie traktaty o L ą ć  z V p o l c a  p o l f e n i  d S f f i Z S  L B.W7brze^ ,  uzbrP:
licyjnych zarządzeń. Sekretarz stanu Marschall i formaluie zdziesiątkowali

Pogadanki naukowe.
(Kulistość ziemi i dwa wynikające z niej zagadnie 
nia- — Przygoda profesora Dunikowskiego. —  Za­
gadnienie „ wielkiego koła. “ —  Granice daty. —  Ró- 
wnoczesność dwóch dat na ziemi. —  Pierwsza podróż 
na około ś ,viata. —  Sebastian del Cano. —  Dzień 
stracony. —  Zagadnienie granicy daty. —  Błędne 

o o. - -  Wojna o Molluki. —  Pokój i ustanowienie 
granic daty. —  Ick dowolność i niedołęstwo. —  Wy 

nikające ztąd konsekweneye).

Jakkolw iek pojęcie o kulistości z ie m i, ustalone 
przez Eratosthenesa w  III wieku przed Chrystu­
sem , stało się od przeszło 2000  lat w łasnością  
całego w ykształconego o g ó łu , to jednakże nie tkwi 
ono tak głęboko w naszym  u m yśle , by człowiek  
przeciętnie oświecony, ba, nawet i uczony, nie- 
zajm ujący się  specyalnie tym przedm iotem , był 
w stanie wyciągnąć każdej chwili z tego pojęcia  
w szystk ie m ożliwe k onsekw eneye, jak ie nasunąć 
m oże chociażby tylko praktyka codziennego życia. 
Niedawno temu zdawałem  na tern miejscu sprawę 
z pięknej książki prof. Dra Em ila D un ik ow skiego: 
O d A tla n tyk u  p o  za  G óry S k a lis te , w której au­
tor z całą szczerością opisuje nam zdziw ienie, ja ­
k ie go ogarnęło, gdy spostrzegł, iż w iozący go 
parostatek zam iast płynąć w e wskazanym  przez 
równoleżnik kierunku, zatacza k o ło , oddalające 
go od tej linii. Dopiero oficer okrętowy przypo­
m niał m u , że to jest prostem następstwem  w zg lę­
dów na kulistość ziemi i że tu w  grę wchodzi 
t. zw. „zagadnienie w ielkiego k o ła ,"  na które, iż 
tu w ejść powinno w rachubę, szanow ny profesor 
nie zwrócił był uwagi. W obec tego faktu nie w a­
ham się czytelników  zająć tym przedmiotem.

Nic dziw nego, że nam , przywykłym  patrzeć na 
mapy, pokratkowane wszerz i wzdłuż prostemi na 
pozór lin iam i, w ydaw ać się  może równoleżnik  
najkrótszą linią m iędzy dwoma na niej położone- 
mi miejscowościam i. L inie te narzucają się  n ieja­
ko oczom naszym , jako najprostsze, w ięc i naj­
k rótsze, a umysł nasz u lega tej ułudzie. Tym cza­
sem  jest —  jak wiadomo —  każdy równoleżnik

kołem , którego promieniem jest od ległość jego  
od bieguna. O czywista p rzeto , że część równole­
żn ika, leżąca m iędzy dwoma punktam i, znajdu- 
jącem i się  na tejże l in ii , będzie łu k iem , tern bar­
dziej w ygiętym  i tem bardziej oddalającym się 
od powietrznej lin ii, będącej tego łuku cięciwą, 
im większem  będzie dwóch tych miejsc od siebie 
oddalenie, tudzież im dalej równoleżnik posunię­
tym będzie ku biegunowi.

Powietrzna lin ia , będąca cięciw ą tego łuku, 
musi z powodu kulistości ziem skiej bryły być 
znowu łukiem  i częścią „w ielkiego k o ła ,"  zato­
czonego promieniem obwodu ziem i, a w ięc —  
z pow odu, że środek tego koła przenieść musimy 
na powierzchnię ziemi —  promieniem _ tak długim, 
jak  odległość równika od bieguna. Środek tego 
koła przypadnie na przeciwległej p ó łk u li, w punk­
cie równie odległym  od obydwu zajmujących nas 
m iejscowości. —  Im dalej ku b iegunow i, tem 
mniejszem jest koło rów noleżnika, tem też bar­
dziej w ygiętym  będzie luk przezeń wykreślony i 
tem w iększą różnica m iędzy tym łukiem, a odpo­
w iednią linią „w ielkiego koła." Na równiku stanie się 
ona równą zeru, gdyż linia „w ielkiego kola" bę­
dzie w tem miejscu identyczną z linią równika 
Ztąd to pochodzi, iż żeg larze , udający się  z j e ­
dnego do drugiego m iejsca , leżącego na tym sa ­
mym rów noleżniku, zwrócić się  muszą na półno­
cnej półkuli ku północy, a na południowej ku po- 
udniow i, jeżeli chcą się posuwać wzdłuż pow ie­

trznej linii.
Ciekawszem  jeszcze jest zagadnienie „granicy 

daty", będące również następstwem  kulistego  
kształtu naszego planety. Ściśle rzeczy biorąc, po 
suwa się granica daty w miarę obrotu ziem i około 
swej osi stale ze wschodu na zachód w poprzek 
jołudników, z szybkością jednego stopnia geogra­

ficznego (na równiku 15 mil) w przeciągu czte­
rech minut. W chwili, kiedy to piszę (3 minuty 
przed północą) mamy w Krakowie czwartek, 1 lu ­
tego, podczas gdy o jeden stopień geograficzny 
na wschód jest już jedna minuta po północy, a za­
tem piątek, 2  lutego. Za cztery minuty będzie 
w K rakowie jedna minuta po północy, a więc 
piątek 2 lutego, podczas gdy o jeden  stopień  
geograficzny na zachód będzie ciąg le jeszcze  
czwartek 1 lutego. W idzim y ztąd, że równocze­

śnie istnieją na ziemi dwie daty, goniące się 
w sposób wyżej opisany, a regulujące nasz czas 
i kalendarz lokalny.

Lecz nie o to idzie. Chodzi o to, że przesuwa­
nie s ię  daty na powierzchni kulistego ciała wpro­
wadza w obliczenie czasu pewien żyw ioł nie 
pochw ytny, który nam nie dozw ala naukowo 
oznaczyć daty dla naszych antypodów, a w po 
dróżach naokoło św iata objawia się żeglarzom  
bądź to stratą, bądź to przybytkiem jednego dnia. 
Jest to t. zw. „zagadnienie granicy daty," które 
po raz pierwszy w dziejach stanęło przed towa­
rzyszem Ferdynanda M agellana, Sebastyanem  
del Cano, gdy objechawszy ziem ię dokoła i po­
wróciwszy dnia 6 września 1522 roku do portu 
w Lucar, spostrzegł, że zgubił jeden  dzień w po­
dróży. ^

Zrazu sądzono, iż  m usiała zajść pom yłka w okrę­
towym dzienniku; niebawem jednak przekonano 
się, że różnica ta powstaje, ilekroć okręt, jadący  
ze wschodu na zachód, ziem ię okrąży. D om yśla­
jąc się, iż przyczyną tego zjaw iska jest kulistość 
ziemi, usiłowano zagadnienie to rozwiązać w dro 
dze m atematycznej, ale wszelkie próby nie dopro­
w adziły do pom yślnego wyniku, to zaś z powo 
dów, które będę starał się wyłuszczyć.

Przypuśćmy, że w tej chwili m amy w K rako­
wie 2 lutego, godz. 11 zrana: w tedy będzie o 
90 stopni na wschód 2 lutego, godz. 5  po połu­
dniu, a o 180 stopni w tymże kierunku 2  lutego 
godz. 11 przed północą. Oznaczmyż punkt ten od 
nas o 180° ku wschodowi odległy, a gdzieś na 
powierzchni Spokojnego Oceanu leżący znalezioną  
dla niego datą: „2-go lutego", i przyprowadźmy 
w ten sam sposób obliczenie, podążając z Krako­
wa ku zachodowi. Jeżeli w Krakowie mamy 2-go 
lutego, godz. 11 zrana, to o 90° od nas na za ­
chód będzie 2 lu tego , godz. 5  zrana, o 1 6 5 “ na 
zachód przypadnie północ, rozpoczynając dzień 
2 lutego, a o 180° w tymże kierunku będzie 1-go 
'utego, godz. 11 przed północą.*) Oznaczm yż znoo  /  o   r  x « /

wu m iejsce to znalezioną dla niego datą: „1 lu-

*) Idąc tym kierunkiem dalej, powrócilibyśmy, 
okrążywszy ziemię, do Krakowa, a wtedy przekona­
libyśmy się, żeśmy tak, jak Sebastyan del Cano, zgu­
bili w podróży jeden dzień.

tego." B a , tego uczynić nie m ożem y: m iejsce to 
jest już zajęte; w  m yśl poprzedniego obliczenia  
w yznaczyliśm y mu datę: „2 lutego." Obydwa obli 
czem a nasze są dokładne, godzina zgadza się  ale 
daty różnią się  o jeden dzień.

Tak tedy staje przed nami zagadnien ie, w na
ukowej drodze nierozwiązalne. Ani m atematyka  
ani kosmografia nie dają nam ku temu żadnej 
wskazów ki, to zaś z tego powodu, że pojęcie tego  
co zowiem y dobą, jest w zględnem  i każdorazowo 
ścisłe przywiązanem  do m ie jsc a , na którem sie
znajdujemy. D la ziem i, jako dla ciała kulistego
ośw ieconego z jednej strony, niem a d o b y ; dzień 
i noc istnieją dla niej równocześnie. 1 ztąd to 
płynie, że będąc w stanie dokładnie oznaczyć go- 
azinę, jaka  w tej chwili jest na przeciw ległej pół­
kuli w miejscu o 1 8 0 1 od n as odległem , nie p o­
siadam y możności oznaczyć tamtejszej daty. A że 
niedopuszczalnem  było, aby na ziemi istniał punkt 
jakiś, m ający podwójną d atę, przeto nie pozosta 
wato mc innego, jak tylko zagadnienie „granic 
daty dowolnie rozstrzygnąć.

Stało się  tak istotnie. Po zaciętej wojnie pom ię­
dzy H iszpanią a Portugalią, prowadzonej w łaśnie 
z powodu tego zagadnienia, gdyż od granic daty 
zależało posiadanie lub utrata Molluków, został 
w reszcie r. 1529 zawartym pokój, w  którego sty- 
pulacyach ustanowiono lin ię dem arkacyjną, która, 
jakkolw iek  straciła dawne, polityczne znaczenie, 
utrzymała się  pomimo całego n iedołęstw a sw ego  
do dziś dnia. Linia ta, idąca od północnego bieguna, 
przesuwa się  cieśniną Behringa pomiędzy Azyą i 
Ameryką; następnie zam iast biedź ile możności ró­
w nolegle z południkiem , zbacza ku południowemu 
zachodow i, posuwając s ię  równolegle z brzegami 
Kamczatki, Kurylów, Japonii i Chin, poczem odciąw- 
szy F ilip iny od Borneo, Celebes i Molluków, zwraca 
się  znowu mocnem zagięciem  na w schód , by na­
stępnie, okrążając nową G w ineę, podążyć ku po- 
udniowemu biegunowi. W szystkie miejscowości, 
eżące na wschód od tej linii, mają datę o jeden  

dzień późniejszą od tych, które się po zachodniej 
stronie jej znajdują, k a ż d y  okręt, przepływający  
tę ogółow i mało znaną, bo tylko na żeglarskich  
mapach oznaczoną linię, a chcący w zgodzie po 
zostać z kalendarzem, musi datę zm ienić, dodając 
jeden dzień, gd y  płynie z wschodu na zachód, a

ujmując jeden, gdy podąża w przeciwnym kierun­
ku. Korrektura ta zabezpiecza go od owych z ka­
lendarzem nieporozum ień, które podróż naokoło 
ziemi za sobą pociąga, a które n iegdyś tak za­
niepokoiły Sebastiana del Cano.

K rzywizna tej demarkacyjnej linii jest powodem  
tej dziwnej anomalii, iż dwie p j obu linii tej stro­
nach leżące m iejscowości mogą się w dacie różnić 
więcej niż o jeden dzień. I tak n. p. maią wyspy  
Chatham, leżące po zachodniej stronie granic daty, 
z powodu geograficznego sw ego położenia czas o 
cztery godziny w cześniejszy, aniżeli o jak ie  60° 
geogr. na zachód od nich w ysun ięte , a mimo to 
po wschodniej stronie granic daty leżące Filipiny. 
Ztąd też wynosi różnica daty pomiędzy temi dwo­
ma grupami w ysp z natury rzeczy 4 ,  a na zasa­
dzie dem arkacyi 24 —  razem 28 godzin. Gdy więc 
na wyspach Chatham je s t , dajmy na to, piątek, 
2 lutego, godzina 2 zrana, to na Filipinach jest 
dopiero środa, 31 stycznia, godz. 10 przed północą. 
Różnica ta uwydatni się  bardziej jeszcze, gdy ją  
przeniesiem y na ranek 2 stycznia 1900 r.; wtedy  
na Filipinach będzie dopiero 30 grudnia r. 1899 
i w yspy te pozostaną po za wyspam i Chatham o 
cały wiek.

Niedostatki te przynoszą hańbę naszemu ośw ie­
conemu czasowi i stawiają regulacyę granic daty 
na porządku dziennym w spółczesnych zagadnień. 
Pod względem politycznym  utraciła wprawdzie 
sprawa ta dawną sw ą doniosłość, ale pod w zg lę­
dem geograficznym, nie m ówiąc już o w zględach  
praktycznej natury, ma ona zaw sze sw e znaczenie. 
Prędzej czy później w ięc musi ona zostać podjętą,' 
zw łaszcza, że wyprostowaniu linii demarkacyjnej 
równolegle do południka (2 1 0 , licząc od w yspy  
Ferro) nic nie stoi na p rzeszk od zie ,’ a cała na­
prawa polega jedynie na tem , by kalendarz dla 
niektórych Aleutów, dla wysp B on in , F ilippinów  
Maryanów i Karolinów, tudzież dla archipelagów  
Marschal, F idschi i Sam oa o jeden  dzień posunięto.

W ł o d z im ie r z  Z a g ó r s k i .
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A nglicy stracili piętnastu ludzi i pozostawili na 
miejscu pięćdziesięciu czterech ran n y ch ; nadto ode­
brano im jedno działo i znaczne zapasy amunicyi. 
Drugi angielski oddział, który pod dowództwem 
pułkow nika Corbetta w yruszył przeciwko Fossi- 
Sillahow i, znikł bez wieści. Jest przypuszczenie, 
że padł również ofiarą zasadzki m urzyńskiej.

Galicyjskie Towarzystw o kredytowe ziemskie,

L w ó w  27 lutego.
Jutro przed południem rozpoczyna się X X X I 

ogólne zgromadzenie delegatów galic. Tow. kred. 
ziem. Do Lwowa przybyło też wielu obywateli 
wiejskich, aby wziąć udział w obradach T ow arzy­
stwa. Na porządku dziennym, obok spraw ozdań 
rachunkow ych, jest wybór dyrektora na lat pięć 
w miejsce ś. p. Antoniego hr. Golejewskiego, 
jakoteż wybór zastępcy członka Rady nadzorczej 
na la t dwa w miejsce p. Br. U jejskiego, który  tę 
godność złożył. Zarazem  dokonany zostanie wybór 
komisyi rewizyjnej na rok 1895, w skład której 
wchodzą obecnie pp. Stanisław  hr. Badeni, August 
G orayski, Józef hr. Męciński, Dr F ranciszek P asz­
kow ski, Bronislaw U jejsk i, Jan  Vivien i Teofil 
Żurowski.

Po zagajeniu zgrom adzenia przez prezesa Rady 
nadzorczej przedłoży dyrekcya Tow arzystw a sp ra­
wozdanie z czynności za rok 1893. Sprawozdanie 
to wykazuje, że z końcem roku 1893 stan listów 
zastaw nych w obiegu będących w ynosił: 4-proc. 
listów dawnych nieokresowych 3,666,780 zlr., 
4 proc. listów okresowych 41 letnich 4,082,400 złr., 
4-proc. listów 56 letnich 81,476,100 złr.; razem 
89,225,280 złr. — a gdy z końcem r. 1892 suma 
listów zastawny eh w obiegu wynosiła 82,822,215 
złr. — przeto zw iększył się stan listów o złr. 
6,403,065.

Towarzystwo wydało w roku 1893 pożyczek: 
4 '/ a-proc. 6,061,700 złr., 4 proc. 41-letnich 26,600 
złr., 4 procent. 56 letnich 3,062,400 złr. — razem 
9,150,700 złr.; z czego przypada na dobra ga li­
cyjskie 8,350,700 złr., na bukowińskie 800,000 złr.

W artość hipotek, na których są zabezpie 
czone pożyczki Tow arzystw a, w ykazują następu 
jące cyfry:

a) w Galicyi: 
roli 992,976 morgów wartości 131.155,391 zlr., 
łąk  207,063 mórg. wart. 25.446,469 złr., pastw isk 
114,861 morgów wart. 7.368,857 złr., lasów 
1.046,771 morgów wartości 31.575,977 zlr., razem 
2.361,671 morgów wartości 195.546,684 złr., do 
tego wartość budynków, wynosząca 29.595,108 złr., 
ogółem 225.141,792 złr. W artość ciężarów, po­
przedzających pożyczki T ow arzystw a, wynosi 
1.646,158 złr.; okazuje się wartość hipotek Tow a­
rzystw a 223.495.634 zlr.

b) Na Bukowinie: 
roli 8,435 morgów wartości 1.603,252 złr., łąk 
1.618 morg. w art, 235,425 złr., pastw isk 1,652 
morgów wart. 131,390 złr., lasów 16,088 morgów 
wart. 548,540 złr., razem 27,793 morgów w arto­
ści 2.518,607 złr., do tego wartość budynków 
430,795 zlr., ogółem 2.949,402 zlr. W artość cię­
żarów, poprzedzających pożyczki Towarzystwa, 
wynosi 2,000 złr.

Przytoczone tu cyfry wartości dóbr, obciążonych 
pożyczkami Tow arzystw a, odpow iadają następują 
cym przeciętnym cenom, przy wymiarze pożyczek 
przyjm ow anym : 1 mórg roli w ypada w Galicyi 
przeciętnie na 132 zlr., na Bukowinie 190 złr., 
1 mórg łąk i w Galicyi 123 złr., na Bukowinie 
145 złr., 1 mórg pastw isk w Galicyi 64 złr., na 
Bukowinie 80 złr., 1 mórg lasu w Galicyi 31 złr., 
na Bukowinie 34 złr.

W skutek przeprow adzenia ogólnej konwersyi 
4 1 a%  listów zastaw nych na 4 %  listy 56 letnie 
rozpoczęła się w Towarzystw ie nowa czynność, 
a  mianowicie rozkładanie na 56 letni plan um o­
rzenia z 4 %  oprocentowaniem resztujących kapi 
talów pożyczkowych, pochodzących bądź to z 5%  
pożyczek nieokresowych lub okresowych, bądź 
też z 4 Va %  pożyczek.

Czynność ta, rozpoczęta dopiero z końcem roku 
ubiegłego, będzie dalej postępować w latach na­
stępnych.

Pozostało przy dotychczasowych planach umo­
rzenia:
5 %  pożyczek nieokresowych 1,924.979*06
5°/„ n okresowych 37 letnich 12,287.218*47 
4 ł/a%  pożyczek okresowych 52-le- 

tnich 62,169.576-02
razem 76,381.772 55 

Prócz tego w ykazują księgi 4%  
pożyczek, um arzanych w 41 la ­
tach, lecz pochodzących z dawnych 
nieokresowych pożyczek tej ka- 
tegoryi 3,666.786‘68

4 %  pożyczek, zaciągniętych w li­
stach okresowych 41-letnicb, um a­
rzanych w 41 letnim okresie 4,098'618-17 

4 %  pożyczek, zaciągniętych w li­
stach 56 - letnich , um arzanych 
w 56-letnim okresie 5,250.856-15

wreszcie 4 %  pożyczek, zaciągniętych 
w listach 4 %  56-letnicb, lecz um a­
rzanych w okresie 41-letnim 11.500
Udzielając pozyczki, starało się Towarzystwo 

zachowywać wszelką ostrożność i oględność, aby 
przy  podwyższonych w ostatnich latach cenach 
ziemi nie posunąć się w oznaczaniu wartości dóbr, 
służącej za podstawę wym iaru pożyczek dalej, 
aniżeli dozw alają przepisy statutu, a w ym aga bez­
pieczeństwo instytucyi.

Co do układu Tow arzystw a kredytow ego ziem­
skiego z Bankiem dla krajów  koronnych z r. 1890, 
zobowiązującego Tow arzystw o do sprzedaw ania 
Bankowi listów zastaw nych, pochodzących z no 
wych pożyczek, po kursach sta łych , które miały 
być oznaczane co dw a miesiące, w edług notowań 
giełdowych z ostatnich ośmiu dni —  zaznacza dy­
rekcya Tow arzystw a kredytow ego ziem skiego, że 
Bank dla krajów  koronnych podwyższył kurs za 
kupna listów 4 1/a%  na czas lutego do 30
kw ietnia 1893 r. z złr. 98*25 na 99*50 za 100 złr. 
W nowym zaś układzie co do ogólnej konwersyi 
listów 4 1/a°'0 na listy 4 %  56-letnie postanowiono, 
że od 1 lipca 1893 będzie co 14 dni oznaczany 
kurs zakupna, a  to 70 ct. niżej przeciętnego kursu 
giełdow ego, obliczonego w edług notowań z osta­
tnich 14 dni. Przy emisyach listów 4 -p ro c . 56 
letnich na podstawie nowych pożyczek, obowią­
zyw ał w ciągu drugiego półrocza 1893 ten sam 
kurs stały, który  został przyjęty w nowym ukła­
dzie dla listów konwer8yjnych, mianowicie 96 zlr. 
75 ct. za 100 złr. Sprzedaż zaś listów 4 ‘/a%> 
które jeszcze zostały wydane w drugiem półroczu 
1893, pomimo zam knięcia emisyi na podstawie 
dawniejszych prom es, została dokonaną według

dawnego u k ładu , a to po kursie 99 złr. 50 ct. 
za 100 złr.

Zaległości ratalne wynosiły z końcem r. 1893 
sumę 1,388.599 złr. 90 ct., a w porównaniu z za­
ległościami z końcem r. 1892, wynoszącemi sumę 
944.845 złr. 35 ct., wzrosły o kwotę 443.754 złr. 
55 ct.

Ten znaczny wzrost zaległości tłómaczy się kię 
skami elementarnemi, które tego roku cały prawie 
kraj nawiedziły, nie budzi on atoli żadnych na 
przyszłość obaw. Mimo to jednak  dyrekcya wdrażała 
wskazane środki ku ściągnięciu zaległości. Sekwe- 
stracyj mobilarnych wdrożono 133, z r. 1892 po­
zostało takich spraw  99, było więc w ciągu roku 
1893 w toku spraw 2 3 2 ; z tego wstrzymano lub 
odwołano 153, pozostaje na rok 1894 spraw 79, 
czyli o 20 mniej, niż w r. 1892. Sekw estracyj po­
litycznych wdrożono w 1893 r. 15, pozostało z r. 
1892 25, było więc w r. 1893 w toku spraw  40, 
w ciągu r. 1893 odwołano sekwestracyj 11, pozo 
staje na r. 1894 w toku 29, czyli o 4 więcej, jak  
w r. 1892. Sekw estracyj sądowych wdrożono 2, 
pozostało z r. 1892 w toku 6, razem 8, odwołano 
2, pozostało więc na 1894 rok 6. Licytacyjnych 
spraw  wdrożono 5, pozostało z 1892 r. 14, razem 
19, a w strzym ano, odwołano lub wreszcie zakoń­
czono spraw  8, pozostało więc na r. 1894 spraw 11.

Tu wreszcie zaznaczyć wypada, że jeżeli zw ię­
kszyły się zaległości, to przeważnie w ten sposób, 
że zaległa w iększa liczba h ip o tek , które dotąd 
albo wcale nie miały zaległości, albo tylko nie­
znaczne, natom iast w pływ ają zaległości z lat da 
wniejszych. I tak  przez zakończenie spraw licy­
tacyjnych odnośnie do dóbr Radwanowice i Sio 
tw ina, wpłynęły należytości ratalne, zalegające od 
lat k ilk u , w skutek czego obecnie najdaw niejsza 
zaległość sięga przy jednej hipotece I  półrocza 
1888, i to o ratach drobnych, wynoszących 99 złr., 
przy dalszych zaś dwóch hipotekach sięga II pół­
rocza 1889 również w nieznacznych tylko kwotach.

Poznańskie  Towarzystwo przyjaciół nauk.

P o z n a ń  27 lutego.
W czoraj o godzinie 6 wieczorem odbyło się 

walne zebranie Tow arzystw a przyjaciół nauk, któ 
re stanowiło niejako ostatni rozdział jubileuszo 
wego obchodu, urządzonego przez Towarzystwo 
na cześć hr. A. Cieszkowskiego. Gmach przy ulicy 
W iktoryi, w którym  walne zebrania odbywać się 
zwykły, zajaśniał w spaniałą iluminacyą, a drzwi 
wchodowe ozdobiono piękną dekoracyą z białych 
i czerwonych m ateryj. Na sali samej zgromadziła 
się dość znaczna liczba uczestników, a zarząd 
wystąpił in  pleno  we frakach.

Zebranie zagaił wiceprezes, p. radca Dr W icher- 
kiewicz, a zwróciwszy się do Jubilata, scharak­
teryzował w dłuższem przemówieniu zasługi jego 
około Towarzystwa. Mówił o tej niezmordowanej 
pracy w pojedynczych wydziałach, o tej sumień 
ności, k tóra naw et w deszcz i słotę sprowadza 
sędziwego Jubila ta  z W ierzenicy do Poznania, o 
tej energii, k tóra siły jego dwoi i troi, jeżeli do 
bro Tow arzystw a tego wym aga, i o tej bystrości 
umysłu, k tóra w dyskusyach wydziałowych ogar­
nia w mgnieniu oka najzawilsze kwestye histo 
ryczne, ekonomiczne, literackie lob filozoficzne. 
Jest duch potężny w znakomitym mężu, je s t siła 
niespożyta, jest serce wielkie, które kraj kocha 
gorąco, a przedewszystkiem  tę instytucyę, która 
jest kraju tego ozdobą. To też Towarzystwo przy­
jaciół nauk już w dniu 11 w rześnia uczciło złoty 
jubileusz naukowej pracy hr. Cieszkowskiego, a 
dziś w ręcza mu rocznik pam iątkowy, ozdobiony 
portretem Jubila ta  i w ielką zbiorową fotografią 
członków T ow arzystw a, w ykonaną prawdziwie 
artystycznie w atelier Rivoli i Sp.

Czcigodny Jubilat, wzruszony temi słowy, po 
dziękował serdecznie poprzedniemu mówcy, koń 
cząc mniej więcej temi słow y: „Siły mnie opusz­
czają, więc złożyć muszę urząd prezesa, ale nie 
chciałbym tego prędzej uczynić, dopóki Tow arzy­
stwo nie będzie miało zabezpieczonej egzysten- 
cyi.“ Poczem na dany znak odsunięto firankę, 
za którą wśród zieleni ukazał się wielkich roz 
miarów obraz, zaw ierający w um iejętnie ułożo­
nych grupach kilkaset portretów członków Towa 
rzystwa. Na pierwszym planie w górnej części 
umieszczono sporych rozmiarów portret czcigo­
dnego Jub ila ta  w otoczeniu członków zarządu — 
po lewej i prawej stronie portrety członków ho­
norowych, ja k  np. hr. Tarnow skiego, M atejki i t.d .; 
niżej następują portrety, w udatnych grupach uło 
żone, członków zwyczajnych Towarzystwa. Cala 
ta  grupa jest u jęta w obramienie z symboliczny­
mi znakam i i gustownie nam alow ane; po bokach, 
w górnej części obramień, wypisane są liczne p ra ­
ce literackie Jubilata, a pod portretem herb jego 
bardzo pięknie wykonany. Czcigodny Jub ila t milą 
tą  niespodzianką był bardzo rozczulony i dzięko 
wał serdecznie, w yrażając gorące życzenie, aby 
prace świeżo podjęte d la  utrw alenia Tow arzystw a 
pomyślnym skutkiem  uwieńczone zostały.

Po przemówieniu hr. Cieszkowskiego zaprosili 
obecni X. biskupa L ikow skiego, aby przewodni­
czył zebraniu, poczem hr. Benzelstjerna Engestrom 
odczytał obszerne spraw ozdanie z działalności T o­
w arzystwa w r. 1893, w którem  streszczoną była 
dokładnie praca poszczególnych wydziałów. F ak  
tern, świadczącym o żywotności myślącego społe­
czeństwa, jest utworzenie nowego wydziału prawno 
ekonomicznego, którego zaw iązek nastąpił na zje- 
żdzie prawników i ekonomistów polskich. Znacze­
niu tego zjazdu poświęca spraw ozdanie dłuższe 
uwagi, a niemniej wspomina o uroczystym obcho­
dzie jubileuszu półwiekowej pracy naukowej i oby­
watelskiej prezesa Tow arzystw a. W ypada tu nad­
mienić, że kuratoryum  zapisu ś. p. Roberta Brett- 
k ra jcza , któremu Towarzystwo przyjaciół nauk 
już z dawien daw na niejedno zaw dzięcza popar­
cie, postanowiło ze swojej strony uczcić dostojnego 
Jubilata, a powitać jednocześnie Zjazd prawników 
i ekonomistów polskich w Poznaniu. W tym celu 
i w tym charakterze przeznaczyło kuratoryum 
w m iarę możności swojej fundusz 800 m arek jako 
nagrodę najlepszej pracy konkursow ej: „Opraco­
w ania i rozbioru prac ekonomicznych Supińskie- 
go“, pozostawiając ogłoszenie konkursu i nazna 
czenie jego warunków zgromadzonemu w Pozna­
niu pod przewodnictwem hr. A ugusta Cieszkowskie­
go Zjazdowi prawników i ekonomistów polskich. 
W spomniane powyżej kuratoryum  zapisu śp. Brett- 
krajcza umożebniło także dalsze wydawnictwo 
wspaniałego albumu zbiorów archeologicznych To­
w arzystw a przyjaciół nauk pod redakcyą pp. radcy 
Dra Koehlera i Dra Erzepkiego. Pierwszy tom te ­
go albumu już w yszedł; wydział archeologiczny 
zajm uje się obecnie ułożeniem drugiego tomu, 
który wyjdzie jeszcze w ciągu tego roku.

Ku końcowi zaznacza spraw ozdanie, że zada­
niem i podstaw ą Tow arzystw a jest myśl i praca 
w spólna, zainteresowanie się je j rozw ojem , pod­
niesienie i ukochanie tej czysto swojskiej idei. 
„Żądam y od społeczeństwa serca i ducha, w ytrw a­
nia i konsekwencyi na drodze obowiązków mo 
ralnych , żądam y i żądać musimy myśli i pracy 
wspólnej, zainteresow ania się pracą i poparcia jej 
przedewszystkiem duchem i sercem , w spółudzia­
łem i obecnością ogółu członków Tow arzystw a, 
których to jest pierwszorzędnem obywatelskiem  
zadaniem, jeżeli nie chcemy, aby tam indziej po­
wiedziano o nas, że słowem li tylko, nie czynem 
żyjemy i pracujemy, że instytucyę nasze są czczym 
wyrazem, pozorem tylko czynu i wyjątkowej pracy 
przytułkiem , ale nie siły i ducha społecznego wy­
razem. O słabiają się siły nasze, przerzedzają sze 
regi współpracowników naszych, i nie będzie ich 
komu zastąpić, jeżeli obojętnością i brakiem  za­
interesow ania się publiczności zmrozicie ducha, 
a sercem i dobrą wolą, przykładem  i głosem opi­
nii publicznej nie pociągniecie za sobą młodych 
na opróżnione stanow iska św iatła i pracy polskiej, 
d la której ojcowie Tow arzystw o Przyjaciół Nauk 
tworząc, spuściznę swego ducha i obowiązków 
wam przekazali. Tej jedynej ofiary ducha, tego 
obowiązku ze stanow iska naszego dopominać się 
nigdy nie przestaniem y, do liczniejszego współ­
udziału, do zainteresow ania się pracą naszą i ży­
ciem naszem, do myśli i pracy wspólnej i do uko­
chania idei serdecznie was zapraszając. "

Z kolei odczytał spraw ozdanie konserwator 
zbiorów Tow arzystw a Dr Erzepki, poczem zabrał 
głos w imieniu zarządu hr. EngestrSm i prosił, 
aby zgromadzenie zatwierdziło p. m inistra S tani­
sław a M a d e y s k i e g o  i jeneralnego sekretarza 
Akademii Umiejętności prof. S tanisław a S m o l k ę  
w c h a r a k t e r z e  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h .  
Zgrom adzenie jednom yślnie przyklasnęło tej pro 
pozycyi.

Na zapytanie X. biskupa Likowskiego, czy T o ­
warzystwo pozostaje w związkach ściślejszych 
z naukowemi korporacyam i w Rosyi, udzielił Dr 
Erzepki w yjaśnienia i oświadczył, że w przyszło­
ści postara się o wymianę publikacyj z rosyjskie- 
mi i w arszawskiem i Towarzystwam i. — Zapisać 
w końcu należy, że „Rocznik1* jubileuszowy To 
w arzystw a, poświęcony hr. Cieszkowskiem u, za­
wiera dokładny opis uroczystości wrześniowej i 
dwie oceny naukowych dzieł Ju b ila ta , pióra hr. 
Tarnow skiego i p. Habury.

Założenie  obywatelskiej kongregacyi 
m aryańskiej w Chyrowie.

Wobec prądów dzisiejszych, zm ierzających do 
zagłady istniejącego ustroju społecznego, my ka 
tolicy w wiernem przestrzeganiu katolickiej wznio­
słej w iary naszej posiadamy najskuteczniejsze le ­
karstwo na choroby wieku dzisiejszego. Z pra 
wdziwem uznaniem jesteśm y dla kolegium 0 0 . 
Jezuitów  w Chyrowie, że od wielu la t podaje nam 
sposobność urządzaniem  rekolekcyj, jako  przygo­
towanie do W ielkanocnej spowiedzi św., krzepie­
nia tego ducha chrześciańskiego, którym  nasi 
przodkowie ożywieni tylekrotnie ocalali społeczeń­
stwo i cywilizacyę od zagłady.

Podobnie ja k  w inne lata, odbyły się i w tym 
roku za pozwoleniem i błogosławieństwem Naj- 
przewielebniejszego X. biskupa przem yskiego pod 
kierownictwem czcigodnego X. Superiora lwowskie 
go H enryka Jackow skiego T . J . w dniach od 19 
do 23 lutego b. r. rekolekcye w kolegium 0 0 .  
Jezuitów  w Chyrowie.

Już w zeszłym roku, z inicyatywy ziemian Sam­
borskich i przem yskich —  przystąpił liczny za 
stęp obywateli po odbytych rekolekcyach do kon 
gregacyi m aryańskiej, założonej dla młodzieży za 
kładu naukowego w Chyrow ie; zaś w tym roku, 
gdy znaczny poczet nowych członków przybył 
z grona obywateli, przystąpiono za staraniem  czci­
godnego X. Juliusza Christiana, rektora zakładu i 
uzyskanem  pozwoleniem Stolicy Apostolskiej 
w myśl statutów  dla sodalisów Maryi, do założę 
nia obywatelskiej kongregacyi m aryańskiej ziemi 
Samborskiej i przemyskiej i uskuteczniono przepi­
sane wybory.

Zarząd autonomiczny naszej kongregacyi, wy- 
szłej z wyborów, sk łada się z następujących oby­
w ateli: Prefekt obywatelskiej kongregacyi m ary­
ańskiej ziemi Samborskiej i p rzem ysk ie j: p. Lu­
dw ik B alicki; asystenci pp.: S tanisław  Staro w iej­
ski i Mieczysław hr. W ielhorski; sekretarz: p. 
S tanisław  hr. Tyszkiew icz; konsultorzy pp.: W ła­
dysław  Tchorznicki i Jan  Zabielski.

Po uchwaleniu statutów, zawiadomił nasz pre 
fekt, p. Ludw ik Balicki, istniejące w naszym k ra­
ju  kongregacye m aryańskie o naszem ukonstytuo­
w aniu i zaniósł do dostojnych dygnitarzy Kościo 
ła rzym. kat. w drodze telegraficznej prośbę o u 
dzielenie naszej kongregacyi ich błogosławieństwa. 
W skutek tej inicyatyw y nadeszły pod adresem 
naszego prefekta następujące te legram y:

Z Rzym u: „Sodalitati M arianae nuper constitu- 
tae fa u s ta  a Deo precans, ex corde^ benedico." 
(K ongregacyi m aryańskiej świeżo zawiązanej, ży­
cząc łaski Bożej, błogosławię z serca).

Ledóchowski, kardynał.
Z K rakow a: „Nieeh Bóg błogosławi, utwierdza, 

wzrost daje, a  rodzinom spokój i szczęście.11
K ardynał D unajewski.

Ze L w ow a: „Nowo założoną w Chyrowie kon- 
gregacyę m aryańską obywateli ziem Samborskiej i 
przem yskiej, witam z praw dziw ą radością; w niej 
niech odżyje daw na pobożność szlachty polskiej 
na pożyteK Kościoła i chlubę Ojczyzny. Całem ser 
cem udzielam kongregacyi i je j szanownemu 
prefekowi arcypasterskiego błogosławieństwa."

Arcybiskup M orawski.
Z e L w o w a : „Kongregacyi M aryańskiej w Chy­

rowie ziemi Samborskiej i przem yskiej błogosławię 
całem sercem, prosząc Boga, by rychło obywatel­
stwo całego kraju  naszego objęła i całą zacną 
szlachtę naszą wiernymi sługami Maryi uczyniła.

Iza a k  M iko ła j, arcybiskup."
Z P r z e m y ś l a :  „Z całego serca przesyłam  bło 

gosławieństwo pasterskie z życzeniem , by było 
zadatkiem  wszelkiego błogosławieństwa Bożego. 

Ł u ka sz  Ostoja Solecki, biskup przem yski." 
Z P o z n a n i a :  „Ze serdeczną podzięką prze­

syłam moje błogosławieństwo arcypasterskie.
Arcybiskup F loryan Stablew ski.“

Z T a r n o w a :  „Czcicielom Królowej nieba i 
Polskiej korony błogosławieństwo i cześć przesyła.

Łobos, biskup."
Z R z y m u :  „Dopiero co modliłem się przy gro­

bach św. Apostołów i św. S tanisław a K ostki o po­
myślność dla waszej K ongregacyi.

Biskup P u zyn a .“
Z P r z e m y ś l a :  „Dostojnym obywatelom ziemi 

Samborskiej i przem yskiej, założycielom K ongre­
gacy i, sodalisom Maryi cześć i błogosławieństwo.

G lazer, biskup-sufragan."
Z B r z e ż a n :  „Najświętszej Pannie dzięki za 

nową Kongregacyę i to nowe ogniwo w przem o­
żnym M aryańskim łańcuchu, który oby co rychlej 
po dawnemu opasał całą naszą ziem ię, a Wam, 
cni Panow ie, cześć, iż stoicie pod sztandarem  Nie­
pokalanej, zjednoczeni w Szczytnem haśle, niosącem 
Wam duchową moc, Kościołowi pociechę, a Matce 
Ojczyźnie odrodziny. X . Teodorowicz, m oderator 
Kongregacyi M aryańskiej w ziemi brzeżańsk iej.— 
„Szczęść Boże braciom sodalisom ; serdecznie się 
ucieszyłem wiadom ością; za pamięć dziękuję. — 
Konst. M atczyński, prefekt Kongr. Mar. w z. brzeż."

Z e  S t a r e j w s i :  „ W imieniu sodalisów sano 
ckich przesyłam  W am „Szczęść Boże," a Królowa 
Korony Polskiej obywateli Samborskiej i przem y­
skiej ziemi niech szczególniejszą otacza opieką.

X . A ndrzejczak  T. J.,
Moderator K ongregacyi Mar. w ziemi sanockiej."

Z M o d e r ó w k i :  „Ze szczerą radością witam 
kolegów sodalisów, złączonych K ongregacyą dla 
szerzenia chwały Maryi i pożytku Ojczyzny. — 
G orayski, prefekt Kongr. Mar. w ziemi sanockiej."

Z e  L w o w a :  „Za pozdrowienie dziękuję , w i­
tam nowo powstałą Sodalitas  i przesyłam  serdeczne 
„Szczęść Boże .“Imieniem Kongr.: Sapieha, prefekt."

Z przynależną czcią i okazałością odbyła się 
nazajutrz 23 b. m. uroczystość przyjęcia nowych 
członków w pięknie przystrojonej kaplicy Kon- 
wiktorów, przy asyście całego gremium zakładu 
naukow ego, tudzież jego młodzieży tak  wzorowo 
wychowywanej na chlubę i pożytek naszego kraju. 
A więc najpierw  przemówienie ze stopni ołtarza 
przezacnego X. superiora Jackow skiego , objaśnia 
jące w treściwych słowach powołanie i obowiązki 
sodalisów Maryi. Pobożność, prawość i pracow i­
tość, te cnoty są główną tarczą przeciw prądom 
dzisiejszym , a temi cnotami odznaczali się Soda- 
lis i, stojąc na straży świętej spraw y Kościoła i 
Ojczyzny naszej. Abyśmy w ich ślady wstępowali 
i z gorliwością przyjętych ślubów dopełniali — to 
nam w gorących słowach nasz kaznodzieja zalecił. 
Z przejęciem też i z podniosłym duchem chrze- 
ściańskim przystąpili nowi członkowie do śiubo 
wania obowiązków Sodalisów, przyczem wręczono 
im dyplomy i odznaki M aryańskie. Po przyjęciu 
Przeuajśw . Sakram entu i wysłuchaniu Mszy św. 
opuściliśmy ze szczerą podzięką dla czcigodnych 
0 0 .  Jezuitów mury tego Z ak ład u , unosząc posta­
nowienie gorliwego pełnienia przyjętych obowiąz­
ków. Oby W asze przestrogi i usiłowania przeza- 
cni Ojcowie, którzy na wzór P iotra Skargi p ra ­
cujecie w winnicy P ań sk ie j, przyniosły błogie 
owoce naszemu społeczeństwu, tego z całego serca 
pragniemy.

Chyrów dnia 23 lutego 1894 r.
S o d a lis i obyw atelskiej kongregacyi m aryań sk ie j 

ziem i Sam borskiej i  przem ysk iej.

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi:

W m i e j s c u  na Marzec . . . .  złr. 1*80
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 6-80

(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na Marzec . . . .  złr. 2-50

Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 8-—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Marzec . . . .  marek 6
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 20

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

A.

K raków 28 lutego.
—  Zapiski osobiste, p. delegat Laskowski po­

wrócił dzisiaj rano z Wiednia do Krakowa i objął 
urzędowanie.

—  Pogrzeb ś. p. prof. Dra Józefa Łepkowskiego
odbędzie się jutro we czwartek o godzinie 10 rano 
z domu pod L. 27 przy ul. Straszewskiego. Przy wy­
niesieniu trumny z domu przemówi prof. Dr Moraw­
ski. Zwłoki przeprowadzone zostaną do kościoła 0 0 . 
Kapucynów, gdzie odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne. Po nabożeństwie wyruszy orszak na cmen­
tarz; — tu nad grobem przemówi prof. Dr Maryan 
Sokołowski.

Dziś w południe o godzinie 1 złożyli wieńce na 
trumnie: rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
Dr Zoll od senatu akademickiego; prof. Dr Witkow­
ski jako dziekan wydziału filozoficznego, oraz pre­
zes hr. St°nisław Tarnowski i jeneralny sekretarz 
prof. Dr Smolka od Akademii Umiejętności.

Z gmachu Collegii N ovi, jak  również z gmachu 
Akademii Umiejętności powiewają żałobne chorągwie.

—  0 . Norbert Golichowski, Bernardyn i misyo- 
narz ziemi św., gdzie bez przerwy 7 lat przebywał, 
powrócił w tych dniach do kraju i bawi chwilowo 
w Krakowie. W czasie swego pobytu w Jerozolimie 
i licznych podróży, odbywanych po ziemi św., miał 
Ojciec Golichowski bardzo dobrą sposobność pozna­
nia tej ze wszech miar ciekawej krainy, a będąc 
przytem obdarzony bystrym i krytycznym umysłem, 
badającym rozliczne, a w wielu punktach błędne lub 
wręcz kłamliwe podania o ziemi św., uważauy być 
może dziś za pierwszorzędnego i gruntownego zna­
wcę biblijnej i obecnej Palestyny. Czytelnicy Czasu 
mieli sposobność poznać wprawne pióro O. Golichow- 
skiego kilaakrotnie z zajmujących korespondencyj, 
z których ostatnia, zamieszczona w połowie lutego, 
zawierała szczegóły zamachu prawosławnych Rosyan 
na miejsce święte w Betleemie. 0 . Golichowski, któ­
ry w tych dniach wybiera się w sprawie ziemi św. 
do X. arcybiskupa Stablewskiego zebrał z czasu swe­
go pobytu w Jerozolimie starannie i mozolnie ułożo­
ne zapiski, a prócz tego ułożył gramatykę arabską 
dla użytku Polaków. Rękopis gramatyki zawiera 136 
stronnic in 4°, a praca ta, nad którą O. Golichow­
ski kilka lat studyował, jest pierwszą na tern polu.

—  Koło nauczycieli s z k ó ł  w yższych  w Krakowie 
odbędzie posiedzenie w sobotę dnia 3 marca b. r.
0 godz. 6 wieczorem w sali 43 Collegii novi z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Dr E. Ban- 
drowski: „Z historyi znaków chemicznych." 2) Dys- 
kusya nad odczytem Dra Ziemby: „Propedeutyka 
prawa w szkołach średnich." 3) Wybór jednego członka 
wydziału. 4) Łużne pogadanki (sprawa ożywienia dzia­
łalności Koła).

Ostatnie walne zgromadzenie Koła odbyło się dnia 
3 lutego b. r. Ze sprawozdania, przedłożonego przez 
ustępujący wydział, okazuje się, że Koło liczy obe­
cnie 165 członków. W ciągu r. 1893 odbyło się 7 
posiedzeń, na których wygłosili odczyty w sprawach 
naukowych lub pedagogiczno-dydaktycznych: Dr Mo- 
lin, Dr Koneczny, Dr Miodoński, prof. W. Kulczyń­
ski, Dr M. Sokołowski, D r Karbowiak i Dr Ziemba. 
Odbyły się nadto w minionym roku za staraniem wy­
działu odczyty publiczne prof. E. Grzębskiego, Dra 
N. Cybulskiego i Dra A. Kwaśnickiego, dotyczące 
fizycznego wychowania młodzieży. —  Na wniosek 
prof. Winkowskiego uchwaliło walne zgromadzenie 
przeznaczyć 100 złr. na fundusz im. A. Mickiewicza 
z pozostałości kasowej z r. 1893, wynoszącej 435 
złr. 18 ct.

Na r. 1894 wybrało walne zgromadzenie przewo­
dniczącym Koła Dra Ernesta Bandrowskiego, zastępcą 
Dra H. Jordana; na członków wydziału: prof. S. Be­
dnarskiego, X. Dra J. Bukowskiego, Dra J. Bystro- 
nia, prof. A. Gąsiorowskiego, prof. W. Hecka, Dra 
K. Krotoskiego, D ra A. Kurpiela, Dra A. Lewickiego, 
prof. M. Mazanowakiego i Dra A. Miodońskiego.

—  Wieczór S łow ackiego , w  części dekiamacyj- 
nej weźmie udział artysta naszej sceny p. Edmund 
Rygier i będzie deklamował Słowackiego „Grób Aga- 
memnona." Nadto komitet uprosił p. Paszkowską do 
wygłoszenia jednego z utworów poety przy odsłonię­
ciu apoteozy. Projekt do apoteozy naszkicował już 
artysta-malarz p. Piotr Stachiewicz, wybierając do 
niej wszystkie główne osoby z dramatów Słowackie­
go. Nadto komitet uchwalił prosić pp. artystów i ar­
tystki naszego teatru, aby przyjęli udział we wspomnia­
nej apoteozie. P. Władysław Floryański, pierwszy te­
nor sceny narodowej w Pradze, przyrzekł z wszelką 
gotowością udział w wieczorze, czci Słowackiego 
poświęconym i odśpiewa arye z pierwszorzędnych o- 
per. Gra scdowa p. I. N. Hocka da znowu sposo­
bność publiczności krakowskiej okazania swego uzna­
nia dla znakomitego skrzypka. Wogóle wieczór za­
powiada się świetnie.

—  Z teatru. Jutro dany będzie po długiej przer­
wie P a n  D am azy  Józefa Blizińskiego. W piątek wi­
dowisko popularne, na którem odegrany będzie Św ia t 
n udów ;  rolę Miss Lucy, którą grywała dotąd panna 
Nawrocka, odegra po raz pierwszy panna Stępniew­
ska. Panna Nawrocka przestała bowiem z dniem 1 
marca należeć do składu artystów teatru krakow­
skiego. W sobotę ukaże się po raz pierwszy głośna 
komedya Jordana p. t . : M yszy bez kota. Nowością 
tą reżyseruje p. Józef Kotarbiński.

—  Zaproszenie. Mam zaszczyt prosić pp. artystów- 
malarzy i rzeźbiarzy, którzy już swe prace na wy­
stawę lwowską zgłosili, albo zgłosić zamierzają, a 
osobnego zaproszenia z powodów odemnie niezale­
żnych nie otrzymali, aby zechcieli się zejść w pią­
tek dnia 2 marca o godz. 7 wieczorem w lokalu 
Koła artystyczno-literackiego. Celem tego zebrania 
będzie wybór jury  miejscowego dla dzieł, przezna­
czonych z Krakowa na wystawę krajową we Lwowie.

H enryk Rodakowski.
—  Zmiana nazwiska. Namiestnictwo reskryptem 

z dnia 19 lutego b. r. zezwoliło auskultantowi sądo­
wemu p. Drowi Janowi Konstantemu Rosenzweigowi
1 Drowi Józefowi Rosenzweigowi, pierwszemu asy­
stentowi kliniki lekarskiej w Krakowie, na zmianę 
rodowego nazwiska Rosenzweig na Różecki.

— Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 
rzeźbiarze i kamieniarze, zajęci w pracowni p. Anto­
niego Broniszewskiego, 28 złr. 24 ct. Kwota powyż­
sza, powstała ze składek tygodniowych, zbieranych 
od kilku miesięcy we wspomnianej pracowni, złożona 
została na książeczkę Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Nr 143 .250 .

Również pracujący w drukarni „Czasu" zbierają 
składki co miesiąc na restauracyę katedry od dnia 10 
sierpnia 1891 r. po dzień dzisiejszy, składając je  do 
Kasy Oszczędności na książeczkę Nr 126.580.

—  W sprawie rozszerzen ia  linij kolei konnej 
w Krakowie, zaproponowanego przez towarzystwo, 
utrzymujące rzeczoną kolej w naszem mieście, toczą 
się żywe obrady od dni kilku przy udziale specyal- 
nej, przez sekcyę ekonomiczną delegowanej komisyi, 
oraz reprezentanta towarzystwa belgijskiego, p. Non- 
nenberga, przybyłego umyślnie w tej sprawie. Późno 
w noc, bo do godziny blisko 1, przeciągnęły się wczo­
raj narady. Wynik ich przedłożony będzie sekcyi, a 
następnie pełnej Radzie.

—  Doroczne walne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia młodzieży handlowej odbędzie się w nie­
dzielę dnia 4 marca b. r. o godzinie 2 */2 po połu­
dniu, w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Floryań- 
skiej L. 28 II piętro, na które wszystkich członków 
zaprasza prezydyum.

— Mianowania. Minister zamianował w myśl § 
1 postanowienia o zakresie działania ustanowionego 
we Lwowie komitetu doradczego dla spraw chowu 
koni w Galicyi, Stefana hr. Zamoyskiego, właściciela 
dóbr w Wysocku, członkiem tego komitetu na resztę 
bieżącego okresu urzędowania, w miejsce ś. p. A da­
ma księcia Lubomirskiego.

P. prezydent sądu krajowego wyższego w h rako- 
wie zamianował Jana Iwaniszowa, podoficera rachun­
kowego 90 pułku piechoty w Jarosławiu, kancelistą 
sądu obwodowego w Nowym Sączu.

—  Izba handlowa i przemysłowa lwowska wybra­
ła prezesem Dra Zdzisława Marchwickiego, a zastę­
pcą prezesa Jakóba Piepesa.

— Pożar fabryki. Wczoraj spalił się we Lwowie 
jeden z największych lwowskich zakładów przemy­
słowych, a mianowicie fabryka spirytusu za gródecką 
rogatką, własność dawniej Mikolascha, obecnie firmy 
izraelickiej Jakób Sprecher i spółka. Pożar trwał od 
pół do piątej do pół do siódmej. Mimo bardzo ener­
gicznego ratunku nie zdołano zrobić nic więcej, jak 
tylko ogień zlokalizować, gdyż szalony wicher uda­
remniał wysiłki straży pożarnej. Pożar zniszczył cały 
główny budynek wraz ze wszystkimi aparatami, a 
szkoda ubezpieczona wynosi około 150.000 złr., nie 
wliczając w to straty, jaką poniosą właściciele przez 
ubytek zysku, gdyż fabryki przed upływem 5 lub 6 
miesięcy nie będą mogli puścić w ruch. Przyczyny 
pożaru jeszcze nie zdołano sprawdzić, rozmyślne je ­
dnak podpalenie zdaje się być wykluczonem.

— Ofiara wybuchu. K uryer W arszaw ski p isze: 
Pośród gości, słuchających koncertu w kawiarni T er­
minus w Paryżu podczas pamiętnego wybuchu znaj­
dowali s ię : państwo Andrzej i Marya z Truszyńskich 
Kowalscy, właściciele dóbr Zamojki. Państwo K. od­
bywali właśnie podróż poślubną, a pierwszym ich eta­
pem był Paryż. Rodakom naszym eksplozya żadnej 
rany nie wyrządziła, lecz pani K. z powodu przera-
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żenią zapadła w silną chorobę nerwową. Za poradą ci powierzali swe rodziny i mienie „złotemu sercu 
lekarzy mąż bezzwłocznie wywiózł żonę do Cannes, a żelaznej ręce Stanisława Pieniążka." W tych sło- 
Tam młoda kobieta onegdaj zmarła, o czem telegra- wach Stefan Leśniowski z Ryglic powierzał mu swą 
ficznie zawiadomiono ojca, który bezzwłocznie wyje-1 rodzinę; był także opiekunem Rychferów w Bistu 
chał za granicę. szowy i innych. W Kowalowach żaden włościanin nie

— Ekstrakt cukru. Chemik włoski p. Pellagrini ożenił syna, nie wydał córki, nie zrobił działu grun 
dokonał wynalazku, który może wielki przewrót wpro- tu, aby się dziedzica nie poradzić, bo choć ostry, 
wadzić w przemyśle cukrowarnianym. Mianowicie po- ale nigdy rady i pomocy nie odmawiał. Książę Wła 
wiodło mu się t. zw. drogą osmozy wytworzyć syrop dysław Sanguszko, kolega z powstania i sąsiad od- 
z gazu etylenowego i z kwasu węglowego z doda- znacza Stanisława Pieniążka szacunkiem i przyjaźnią 
niem nieco pary wodnej. Zawartość syropu tego wy- i obliguje, aby gdy on nie może przejechać granicy

Literatura pamiętnikowa polska, stosnnkowoszczu-jks. W indischgratz, że w gabinecie reprezentowane katarzenie, ponieważ w ystąpiły nieznaornA aK- 
pła i skromna dotychczas, cennego dozna niebawem; są rozmaite poglądy. Rozumie się jednak samo żółciowe. 0Rjaw y
wzbogacenia, przez wydanie z rękopisu nieznanego! przez się, że ministrowie tworzą jednolite mini- P r a g a  28 lutego Przed budynkiem  ka v 
dotychczas „Dziennika wyprawy Stefana Batorego j sterstwo, oparte na podstawie zgodnych przeko- liczkowej znaleziono dzisiaj rano bombę szklanna  
pod Psków roku 1581 ,“ którego początek ukazał s ię , nań i tego programu, który prezes ministrów w kształcie gruszki, napełnioną 25 gram am i nro‘ 
właśnie w zeszycie Nowej Biblioteki uniwersalnej j przedstawił ciału prawodawczemu. — Na zapyta- chu, a otoczoną warstwą gipsu, pom ieszanego ze 
z 15 b. m. Autor, X. Jan Piotrowski, był uczestni- nie, jak ie stanow isko zajmuje gabinet wobec kwe- żelaznemi gwoździam i. Lont był już zgaszony, 
kiem wyprawy, a jako sekretarz królewski, miał spo- styi równouprawnienia poszczególnych narodowo- S ł u d a - P e s z t  28 lutego. W Izbie deputowa-
sobność widzieć i wiedzieć wiele rzeczy przed inne- j ści, ośw iadczył prezes ministrów, że pod tym nych zapow iedział Ugron interpelacyę w sprawie
mi zakrytych. Dziennikowi swemu nadał postać li- względem  rząd będzie m iał zaw sze przed oczy- obiegających pogłosek mobilizacyjnych

"Vw DJ' r - T  7  T  &Qy on nie może przejechać granicy stów poufnych do Andrzeja Opalińskiego, marszałka ma obowiązujące ustaw y i rozporządzenia, i że l l e r l i n  28 lutego Na wczoraiszem nosiedze-
otrźymać ^ukier^prawie*wysO^T*wolny ^ w s L k S  S n e m ’ k S ?  j * °  zast?Pstw° w ,układzi® z ks. koronnego Obserwator bystry i wykształcony a pi równą życzliw ością otoczy w szystk ie szczepy. Przy niu parlamentu w dalszym  ciągu d ysk fsy i nad 
obcej przymieszki - . 1 “ e.lkleJ | Ro“ anem i . który po powrocie z Kaukazu i Syberyi|sarz me bez talentu, umiał rzecz swoją uczynić me j omawianiu poszczególnych działów  budżetu znaj I rosyjskim traktatem bandlnwvm nśw iadeził kan-

tani. Kilogram ma _        u uuullI1„ a u ,i
tymów. Cena ta zresztą potrzebuje potwierdzenia I skiem i Łańcutem, choć szlachcic twardy i dumny I i wiadomostek dworskich. Słowem przyczynek to I n 0  tvczv stanu d j  I^A nin i nniniT”taćb n w 7h
w praktyce. W każdym razie wydaje się, że nastąpi I rzadko z domu w yrusza a gdy ks Sanguszko pro-1 bardzo pożądany do obrazu Polski i Polaków XVII i - * j  a w yjątkow ego w  Pradze, według opinii fachowych znawców jest dobre, bę-
wielkie nnrns7c7pnifi fabrykacvi tego ważnpo-n I xi i a -a- ■ a. i I ■ i. P a ^ I apelowano już do rządu i odwoływano się  do jego dzie, pomimo ataków pewnej części prasy, utrzy-
Juk t u przemysłowego Cukier  ̂ iak  ̂ w iaZm o składa P J- P • wychowanie synów, Pieniążek szcze- wieku, przyczynek, który niewątpliwie stanie się po- wielkoduszności. Rząd z pewnością niełatwo po U a n e ,  dopóki tego cesarz zech ce, ale nie da się 
auktu przemysłowego, euaier, jak wiadomo, składa rze się wymawia: „Miałby chłopak wychowanie m a-|czytnym  i popularnym, a którego wydobycie i w y-L *„nnwii oi.  , ,, , A . , *
się z węgla, wodu i tlenu. Ich połączenie, tj. to, czego gnackie   a fortunkę szlachecka" I danie niemałą iest zasługa ruchliwej księgarni S oó łk ili k • . * • ! .  tak surowych środków. By- przeprowa zić pomyślnie bez wielostronnego po-
dotychczas dokonywały roSliny c.krowe, osiągnie , i s |  Syn , ; , razy, oddany do akadcinii wojskowej, do-1wydawnicze) polskiej- w Krakowie. ’  | TraUa. ' ze'

87 01110 1 ClfonAmin 70 o-ynolri I .1 I ałuAnnnniA nnnnnin i ovn in att aA aww..' p —i.__— A
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obecnie drogą sztuczną, a nader mało kosztowną. I chodzi do wysokiego stanowiska pułkownika artyle-
Można sobie wyobrazić, jak ta wiadomość niepokoi I ryi. Podczas przedostatniej podróży monarchy po na-
uprawiaczy buraków cukrowych. jszym kraju, Stanisław Pieniążek znajdował się na

dworcu w Tarnowie. Nie było przedstawień, ale ce­
sarz go poznał z dawniejszej swej bytności, bo raz 
go widząc, nie łatwo było tę postać zapomnieć, i za­
gadnął go po nazwisku, winszując syna, odznaczają-

Dział ekonomiczny.
Repertuar teatru miejskiego 

w Krakowie.
i  g a u u ą i  g u  Ul) iia & w io iv u , n i u o ^ u j ^ u  o j u a ,  o u n u a iż ^ a jc } '

We czwartek 1 marca: Pan Damazy, komedya I cego się zdolnościami w armii. Młodszy syn Czesław
w 4 aktach Józefa Blizińskiego. | obrał cięższy, może miej z usposobieniem ojca zgo­

dny, zawód literacki i profesorski. Ojciec nie krępo- 
■ wał samodzielności i oceniał pracę.

—  Dnia 27 lutego pochmurno, deszcz; 1------
metr od -j-1'8 doszedł do -4-5'3 C. Barometr
się podnosi; o godz. 7-ej rano dnia 28 lutego a „ ^ ou.D,
jego był 745’1 mm., termometru -)-4'4 C. Wiatr I gaj5ramenja > a ,j0 Syn(5W 8ję zwrócił i rzekł su-
zachodni. Irowo: „Pochować mnie w prostej drewnianej trumnie,

We czwartek dnia 1 marca: św. Albina b. i A n-1wywieźć na wozie zwykłym, niech chłopi ze świeca- 
toniny. ”  ' ’ ' “ —«■ .

I czenia i stanowiska wśród czeskiego ludu, użyli stronnego uznania. Kierujący m ężowie stanu Au- 
I sw ego wpływu w tym kierunku, aby sprowadzić I stro- W ęgier i Włoch wyrazili także jedynie ra- 
I stosunki, umożliwiające rządowi zniesienie stanu dość z powodu dojścia do skutku tego dzieła. 
I w yjątkowego. Zapytywano dalej rząd o środki, Traktat służy celowi polityki niem ieckiej, jakim  

któreby m ogły sprowadzić rozwiązanie k w e sty iljest utrzymanie pokoju. Celowi temu służy także
I P r/  ó  O 17 1 A I P l'O O O  Cl m  1 n i  a ł l i A m  n n  rt m  a / i .a  aŚ am  A. n l I tł*Al nł> 9T rm i Ałłfł A r\ *« A n u r . A f l ln i t  « n /a L L a  —

k r a k o w s k ien o  Z akłaH ii knn tiim arvin pn n  K f . y. T g ły  8Prowadz'c rozwiązanie kw estyi jest utrzymanie pokoju. Celowi temu służy
p j  t, yJn e 9 °  I czeskiej. Prezes ministrów ze sw ego stanow iska! trój przymierze, oraz przedłożenie wojskowe,

n a  P rąd n ik u . ln ie  może zaakceptować w yrażenia: „kw estya cze-1 W dalszym  ciągu dyskusyi zabierali głos anty-
T a p g -  n a  n i e r o g ~ a c i z n ę .  |s k a .“ Rząd zresztą nie posiada w yłącznie wszyst-1 semita Kćinig i dep. Lutz ze związku rolników,

PrzvDedzono na tar^ <1 2fi i 27 lntcco «7 t„k kich środkó,w> któreby doprowadziły do zadawalnia- obaj przeciwko traktatowi. Bennigsen przem awiał 
k s s f i  on o a i 7 /  jąccgo zaradzenia stosunkom czeskim . Potrzeba do te- za traktatem, poczem dyskusyę odroczono do dnia

00 - lr .; m iesne — •— ^złr. W szystko za nare I   . .... . t. i i ^  . • I h ____ _.

Ruch artystyczny i umysłowy.

aiuu-puniycznej. rrczyaen t ministrów wsaazuje | lacyi u Księstwa L/eopoiua i irizen uaat się o g . y 
na w niesiony projekt w sprawie uregulowa»ia w dalszą podróż do Mentony, gdzie przebywa już

. . . . . .      ... W i e d e ń  26-go l u t e g o . -  Na dzisiejszy targ I ro.bot.n.iczeJ- .R^ d 2  uvva^  będzie roz cesarzowa.
mi idą koło trumny" -  dodał zaś z uśmiechem: przypędzono w ołów  galicyjskich i z B u k L in y  ^ ó !  Wm° 8 .u ’ P0Ĉ 0.dz^ z >mcyatywy lzby P a r y *  28 lutego W. książę Michał przesłał,
„Jakbyście mnie z paradami pochowali, myślałby św. 377, w ęgierskich 1281, niemieckich 2134; razem p & 6  J ® .Wedłng 0.kollcznoś«  popierał. Co do z powodu rocznicy bitwy pod bebastopolera de-
Piotr, że to jaki fanfaron puka do nieba, a nie stary 3792 sztuk. Płacono galicyjskie 5 6 - 6 0 ,  o so b li-L ad°™ e i i t J W8 ka.ZUJe “ °w ca na to, że za- peszę do m arszałka Canroberta. D epesza kończy
Pieniążek -  i gotówby nie puścić." L. D. we 6 2 - 6 3 ,  paszone -  - .  W ęgierskie 5 4 - 6 0 ,  wpiy  vJPŁ  !? • , a pod8.ta7 ,f  dekkracyii rządo- « 9  słow am i: Niech żyje francuska arm ia! Niech

I osobliwe 62— ^7 _ 6 9  aqaHI.toa I h oędą stanow iły przedmiot dalszych obrad. żyje marszałek Canrobert!
65— 68 złr za 100 kilo m ięsa ’ I j  Komi8-va budżetowa przyjęła tytuł: „fundusz P a r y s ż  28 lutego. Wczoraj rano odbyto rewi-

whhelm Amirnwirz dy 8 Pozy.cy jnJ' wszystkim i głosam i przeciw gło- zyę w mieszkaniach dziesięciu anarchistów. Sześ- 
. . . . . .  0 7  . , , . . . * | 8om Kaizla, Herolda, Meznika i K laicza. ciu z nich, m iędzy nimi W łocha Novi, aresztowa-

dowiezionn źv w e f°  ? g 0 ‘ — I W ie d e , i 28 lutego. Kom isya budżetowa obra- no- Rada ministrów uchwaliła żądać od Izby kre-
sztuk — P łL o n o  DS S f i IZS - S ł ł  złr ^ 1 0 0  dowała nad nag ljłcy m wnioskiem  w sprawie przy- dy tu 1 7 -0 °°  franków dla odszkodowania i wspo-

^  z r . za iu u i  znania 300.000 złr. na zwrotne zapomogi dla tych możenia ofiar ostatnich anarchistycznych zamachów.
m mirowicz. | gm jn galicyjskich, które zostały dotknięte klęska- P a r y *  28 lutego. Senat uchwalił 189 głosam i

mi elementarnemi. Kom isya przyjęła w niosek r e -1 Przeciw 32  projekt ustawy o cłach zbożowych bez 
.ferenta Kathreina, który brzmi, jak n astęp u je: I zm^aDy.Telegramy własne -Czasu44. I W zywa się rząd, aby zbadał szkody, zrządzone * o l i a  28 lutego. Stan zdrowia księżnej Lu-

J  I ubiegłego lata przez w ylew y i d esz cz e , a w ra dwiki bułgarskiej poprawia się  ciągle. Profesor
zie, gdyby stwierdzono, że mimo udzielonej po- Neusser odjechał dziś z Zofii, 
mocy ze strony państwa, kraju i osób prywatnych,] M o w y  J o r k  28 lutego. Nev York Herald 
nędza dalej istnieje wśród ludności, aby dla zła donos* z Montevideo: Krążownik brazylijskiego
frndłAnio łoi no/lfrvr 711T»T7™«AAA   I rządu _Nio,t.he,rOVU 7.at.nnil WvatrTJilami r, /łijinl no

Wspomnienie pośmiertne.
Zapisano już w dzienniku naszym śmierć Stanisła­

wa z Krużlowej Pieniążka. Warto jeszcze przypo­
mnieć znikający typ starego kontuszowego szlachcica.
Niewielu już podobnych dzisiejsze zapamięta poko-
lenJ®- , . . , x | Z Akademii Umiejętności. Dnia 15 lutego odbyło I 1 łac?'

Według świadectwa tych, co wertują sięgi gro I p08 iedzenie komisyi historyi sztuki, na którem ■ ^  ̂ a^lł
ie, do nazwisk szlacheckich, które się najwczesmej, I przewodniczący prof. Maryan Sokołowski zdał spra- 
o już z końcem XIV wieku w nich pojawiają, ja o l z postępu wydawnictw komisyi tj. IV i ostatnie 

Ustalone należy nazwisko Pieniążków er u rowąz. |  ̂ zeszytu V tomu sprawozdań, dalej wydawnictwa 
ie wynieśli się ponad poziom sz a c e c  i c o j  materya.łóW do dziejów sztuki i cywilizacyi w Poł- 

zajniowali kilka krzeseł senators ie . pos awie wy | s wydawnictwa modlitewników,
ńiosłej i dumnej ś. p. Stanisława Pieniążka znać było j prQf Łlmczkiewicz okazał rzeżbę z

1 8iara °ro“ P.°“ Z r*‘ inh’ “owił środek ozdobnej oprawy księgi liturgicznej. traktatem handlowym z Rumunią, ni
b Ł ^ ^ c L w ^ h .  Złudzenie stawało się . Hr- Jerzy Mycielski w obszernym wywodzie zwró- by ^ p o sied zen ia  dla braku kompletu. I Minister Bacquehem podnosi, że7oż''z"przyzwo-1
tern większe, gdy u progu powitał, uchylając długą \ f  uwag5 aa Portret królowe, Maryi Antoniny, ma; W i e d e ń  2 8  lutego. Hr. Taafte powrócił wczo- lonego przez Izbę kredytu jest do rozporządzenia
czapkę polską, gospodarz domu, o wąsach zawiesi- w JU\  P° P a - v i  t  i * dla Galicyi 200 .000  złr., z czego tylko 25 000  złr.
s ty c h , czuprynie jakby p o d g o lo n e j, ubrany w żu p an  l Lalw ika XVI Przez Kucharskiego (syna), mało do- P a p yat 2 8  lutego Wilson postawił napowrót przeznaczone jest dla potrzebujących pomocy mie- 7am iaat -pńpQ f ,  .
lub kapotę, wysoki, chudy, kościsty, z czemś gro. tąd znanego malarza polskiego z epoki Stanisława Au- «wą kandydaturę w Loches. szkańców Husiatyna, a 175.000 złr. dla d i n i ę -  L k ^  S ^  T  T  ^  p‘ Pr° }  Łepko^

. . l ™ t . .  W 1 .  . .  I . n n H v „  u . . .  e , . ! . . ---------------------------, I ^  nędzą wskutek w vlew ów . Ostatnia ta kw nt* i 1‘eg0 zło?y h  h r- K.on8tant°8two Przeżdzieccy 50

Od Administracyi „Czasu!1

żnem w głosie iw  ruchach, omarsowem w ejrzeniem .|fu8ta’ wysłanego kosztem króla za granicę. Portret] L o n d y n  28 lutego. Gladstonowi grozi zu p eł- |tv ch  nędzą wskutek w ylew ów . Ostatnia ta k w o ta |8^' '  i n ,  r
Nie wracał z pod Beresteczka, Chocimia lub Wiednia, te“ Pęzedstawia królową w popiersiu, w skromnem na ślep ota , wskutek czego jego dym isya ma na- jest jeszcze do rozporządzenia. Początek rozdzie I “a re8 tauracX? katedry na W awelu
ale był pod Grochowem i Ostrołęką; a nie chciał | a, f an*a ^  zPaJduie 8*§ dz^  w pałacu ks. | 8 ^pi.c w najbliższych dniacłn W związku z tą] lania zapomóg projektowany jest na pierwsze dniale był pod Grochowem i Ostrołęką; a nie ch c ia łl“" — ~ -----------   * «.». ■ .. aaavj„.1POt,JUU umacu. *» ^wiązau z tą i lania zapomog projektowany jest na pierwsze om
służyć w legii nowej formacyi, lecz w starym 2  puł- renberg w Brukseli. I ynnsyą pozostaje dłuższe posłuchanie, jak ie m iał|m arca. Oprócz tego z krajowych funduszów jest
ku strzelców konnych. „Chciałem być żołnierzem na Przewodniczący złożył krótką notatkę o malarzach Rose berry u królowej. Rozpisanie nowych wybo- do rozporządzenia 400,000 złr., z czego 100,000 I W A  ^  JP A  fc r
   . . , .. I krakowskich nncaałlrn YVTT w Maroinin Tonią P^A_lrÓW ie s t nrawdonodAhnA     ..„u :_a __ _______• „ „ i  . I ^  ZŁ
ku strzelców konnych. „Chciałem być żołnierzem na I Pr^wodniczący złożył ltrótką notatkę o malarsach Roseberry u liróiowej. R ° 81 . . .  .  . . , ______o ______™ „
prawdę, a nie od parady". Wróciwszy po kampanii krakow.8klch P°czątku XVII w. Marcinie i Janie Pro- 'ów  jest prawdopodobne. jzłr. przeznaczonych jest na wsparcia, 300 ,000  złr. , .  .
do roli, poślubił Pelicyę Krajewską z sanockiej zie- 8Z°wskich, udzieloną przez Dra Windakiewicza z rę-1 L o n d y n  28 lutego. E gipskie ministerstwo woj-1 zaś na bezprocentowe zaliczki. Obecnie zatem nie | ( 4 riy krdy  w dziale tym  nie pochodzą od Redakcyi). 
mi. Rzutki, energiczny, nabył Albigową i kilka fol- koPisu bibl- Ossolińskich Nr 365 t. zw. Liber C h a -1 aY otrzymało wiadomości, według których żyw y | da się  jeszcze powiedzieć, czy udzielenie dalszych  
warków w rzeszowskiem i do oddziedziczonych w tar-1 morum' 17 ^  • PanuJe pom iędzy Mahdistami wzdłuż sudań I zapomóg okaże się  konieczne. Minister oświadcza,
nowskiem Kowal ,wych dokupił Lick* in pod Tucho- Następnie zakomunikował nieznany testament króIapKiej granicy. Istnieją podstaw y do przypuszczę-1 że jak najczujniej śledzić będzie stosunki, o któ- 
wem I Zygmunta III, spisany w roku 1589 przed wyprawą I ula> że Mahdiści przygotowują w ielki atak. W sku Jrych mowa. Rząd w razie potrzeby nie zaniedba

Burza 1846 roku, która zalała krwią i powaliła do Szwecyi, według egzemplarza, który dochował się |  tek tego m inisterstwo wojny oprócz już poprze-1 poczynić odpowiednich kroków. 1
tyle gniazd szlacheckich zwłaszcza, w okolicach Tar- »  areblwu“  nadwornem w Wiedniu i przeznaczony dmo poczynionych kroków około wzm ocnienia Po mowie ministra przyjęto wniosek Kathreina i

a wstrzymała sie nrzed dworem w Kowalowach ^ . 7 7  r.odziny  cesarskiej, obdarzonej zapisami. 8tanowl8k granicznych, zarządziło w ysłanie 6 szwa-11 uchwalono przedstawić go, jako nagły, na naj- 
J y  ^ P . _ , _ I Z n a id u ia  KIP tani  wiadnmnópi dn  h n d o w  lianlipv rn .  I drOUÓW k a w n l f t rv i  Hn f tdrnAtrn  F.D*infn ^7«7odrA . I h ] i łc 7 o m  nAoimlnAmn Tiłk.. r -   • i • •

nowa wstrzymała sie nrzed dworem w Kowalowach | . .a  rodziny cesarskiej, obdarzonej zapisami. I stanowisk granicznych, zarządziło w ysłanie 6 szwa-1 i uchwalono przedstawić go, jako nagły, na naj- K 's .n fo ,,
pod nieobecność dziedzfea bo mówiono wśród bandy ? najdu^  81]  tam wiado“ oścl d« budowy kaplicy ro- dronów kawaleryi do Górnego Egiptu. Szwadro- bliższem posiedzeniu Izby w imieniu kom isyi bu- ^   ̂ K a p f e i l
pod nieobecność dzieaz c , nnmści dowej Wazów przy katedrze na Wawelu, do budowy |n y  kawaleryi odpłynęły już na dwóch parowcach, dżetowej. od  M a rca  O tw artv  i
c ło p sk ie j: „pan to spra wiedli' y, g i P  nam k°ści°ła św. Piotra, wzmianka o szpadzie złotej,] B e l g r a d  28 lutego. S zef sekcyi w serbskiem | Na zapytanie dep. B eera, czy także dla Mora- ' - - -

ę, gdy wróci; a gdy nic me zrabuje y, ę włoską robotą w Krakowie wykonanej i t. p. szcze- m inisterstwie spraw zagranicznych Dr Milovauo wii projektowane jest udzielenie zapom ogi odpo-
miętał i da zapomogę . Ieółv. Ivicz zam ianowany został konsulem jeneralnym  w iedział minister Bacquehem, że odnośne badania

W K l i n a n P f l ł P l P  P n n f U i n d n i l r  1AA.A n i . ,  ' . a !  . .  I  1________________ i  1 .  . ,  .  ,  . .
w a v  *. , - m:Dnw „  Hfnsun g0ły- 7. zam ianowany został Konsulem jeneralnym  w iedział minister Bacquehem, że odnośne badania

kach r  datsk.Vh dłuffo dałv sie uczu-1 X ‘ Dr Fijałek omawiał st^ożytne przepisy ko- w Budapeszcie. Poprzednik jego  Kosta Christicz w ykazały, iż także tam, jakkolw iek  w mniejszej
wać : robocz>'cb ! gospodarskich dług y ę L c,elne, mogące objaśnić niektóre zabytki kościelne, |  powołany został w jego  m iejsce na szefa sekcyi mierze, panuje brak paszy. Na podstawie tych
each\ mnoży y  8ię rU1Dy’ j  • • a • j rA7hitki a mianowlcie zwrdcił uwagę na statut Jana Szafrańca, | w temże samem m inisterstwie. W ysłanie Dra Mi- dochodzeń przeznaczył minister do roznorzadzenin
tych : Udno 8i? krakowskiego z roku 1408 , określający’ lovanovicza do Budapesztu, znaczące jest ze wzglę- dla Morawii Z
sprzed ? Z a • i!- t L ł  Z  w dziedzicznych r iejsce na Przechowanie Najświętszego Sakramentu, <ju na szczególn iejsze obeznanie się  jego  z han- 10.000 złr. z krajowych funduszów kwotę 23 000  

edał nabyte wioski, zamknął się y a następnie podniósł, że za rządów biskupa krakowskiego dlowo-politycznem i stosunkami, w szczególności złr. z kredytu uchwalonego na złan-odzenie „ a ^ v
f  owalowach i żelazną pracą, »i«m ierną o« « ęd n o - Jana Konarskiego rozpowszechniło się było w Polsce odnośnie do Austro-W ęgier, brał on bowiem u E  I ^ 1 ^ ^ 2 8 1 0 7 ^ ^ 0 7 ^ ! ^ .  § • •

% przerrwał długoletnią kryzys, u r y r I bardzo nabożeństwo do cierpiącego Pana Jezusa z a |w rokowaniach nad traktatem handlowym  an- L m o  h i i • ’ • • j e n “ 1^ 1 d °^ °8 zą zg o -1 3  § °Pod
Przed katastrofą zasiadał Stan. e_ ^   ̂ | konających i weszło do agend kościelnych, co może | stryacko-serbskim, oraz w negocyacyach nad usu-1 wvipżdżaia ^ | m'ai8ter band7  ^ armbrand J  £* 4 0 /

®ack stanowych. W roku 1 8 4 8  wi zimy g mieć związek z urządzeniem t. zw. Ogrojców p r z y |n'§ciem ostatnich nieporozumień handlowo poli-1 pJć7 ł„ d li tia r .8 zy m czas'e do Buda- 4*/J koronom
wybitnych członków t  . wiełlnej deputacyi d« J p y | ty^ nych pom iedzy 0 J ma E “ , 8'5 z rz^ dem w ęgierskim  | A k ^ e ban,

Pensyonat leczniczy 
F i l r s t e i i l i o t

( s t a c y a  K a p f e n b e r g  w  S t y  r y i )

zawsze jeszcze pod 
dawną dyrekcyą lekarską.

(523 2-3)

BIL RS A TELEGRAFICZNE.
W ie d e ń  23 lutego, 2 godz. 30 min. po połndniu.

"juiŁuycn cziouKow i. —r  --------.
dnia, która pod przewodnictwem ks. Leona Sapiehy 
i Franciszka Smolki wiozła adres, podobno P'd â 
niiałkowskiego. Ostatni to j 
Wielki przeciwnik demokracyi 
ważał politykę za zbytkowe
A może szkoda, bo uzdolnienia «.» —  --------------, . D- ---------  ....—
miał wielką stałość zasad i niezłomność charakteru. I nych literackich zalet. Dziwnego rodzaju nieufność 
Kilkakrotnie ofiarowanego sobie mandatu nie przyjął, do nowych sztuk, jaką okazuje nasza publiczność od 
Brał tylko udział w radzie powiatowej tarnowskiej i I chwili otwarcia nowego teatru, była powodem, że
W dAlflffOATrnAL  AAnlnniAnn i l r r f l ł l I  flfl 1 Q XU1 clVńMT nrvnalnUfl Al*A . 4 ___ 1___

koronowa
aastr.-w.

.LMHi ijiKo uaziat w rauzie powiatowej i»n iurDi,,aj . . . . . . . . . . .  u .n m u a uowego teatru, oyia powoaem, z e i l l i c d r ń  28 lutego. Koło polskie zgodziło się  i rozumieilia- . — ------------„— j
w delegacyach Towarzystw ogniowego i kredytowego, sala widzów wypełniła się wczoraj zaledwie do połowy, jednom yślnie ną znany wniosek, dotyczący for W i e d e ń  28 lutego. Minister K alnokv złoźvł r «  11 m i *  

tarych ksiąg nie brakło na pułkach dworkuIStanowcze zaś nieporozumienie co do rodzaju i cha-lm alnego traktowania nowej ustawy karnej. W t y m |wdow'e P° burmistrzu Prixie goraca kondolencvA In *" *n 11 cf’r°
w owa owach; nowym mniej dowierzał. Szlachcic rakteru sztuki pomiędzy autorem a artystami, k tó -|ce lu  wyznaczyło Koło swoich członków , należa- W i e d e ń  28 lutego Binletyn a aioni .1 I ' '
sturej d«ty ma w sobie coś palestranta; więc Stani- rym wczoraj dostały się w udziale główne role, spra cych do komisyi dla ustawy karnej, jako m ów ców ' — -  - ' B ,u‘ety ii o stanie zdrowia |K ^tk i Wiedeń
sław riem ążek nabył biegłości praw, której używał wiło, iż Dziewice doznały znacznie mniejszego po-1 na piątkowe posiedzenie Izby. 
dla własnej obrony więcej dla rady i pomocyIwodzenia, niżby do tego może miały prawo i niż g o l W i e d e ń  28 lutego. Na wczorajszem  posie-
sąsiadów. Niezmierna prawość a gotowość do podję- doznały w rodzinnym kraju, a u nas na warszaw-1 dzeniu kom isyi budżetowej, przy dyskusvi n a d lw a n v  Rano eiAnW • i —  i
cia obowiązków sprawiała, że wzywano go często do skiej scenie. Obszerniejszą recenzyę odkładamy doL funduszem  dyspozycyjnym " w odpowiedzi na Róża iiJaaa ° & ęiała w ynosiła 39- < stopni.
Bądów kompromisarskich, lub ojcowie na łożu śmier-1  jutra. Z . E. | uwagi dep. Herolda, podniósł p reze^  m L Ł ó w l ą c y "  w T o l n ^ ^ S  s ? S ' t 1

zl,. ct. złr. ot.
98 30 A nglobank............ 158 75
98 15 U nion..................... 267 50

120 30 Bankverein . . . . 131 - -
97 80 Akcye Landerbank. 256 60
1014 

366 50
„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

217 60

125 — ozeimow. 276 —
9 93 b „ połudn. . 

Elbethal . . . . .
106 625 91 ■243 —61 177, Nordbahn . . . . 295595 05 Staatsbahn . . . . 324 12

117 70 A lp in .................. *9 50
152 5 Akcye tytoniowe . 

Rr.blc-------  . .
211 -

63 65 134 25

163 40 4% Listy likw.pols. 
Akc. kol. Kar. Lud

64 75
163 40
218 95 „ austr. kred. . 223 —

— Ultimo Ruble . . . 219 25

ODPOWIEDZIALNY EEDAETOB I WYDAWCA 

M ir,hut C h yliń sk i.

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

b a k ó w  28 lutego. 

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 100 . . . .
2 0 -tran k ó w k a .................................
Dukaty ce sa rsk ie ............................
Ruble s r e b r n e ................... ....

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

z* 100 zb. im. wart. oprócz kuj onu bież. 
4 V, galic. banku hipotecznego . .

6 '/| ” l  „” z* 10% prem!
4% galie. Tow. kred. ziemsk. meokr.

u u u r 41 let.
} / *  * "  1_ * V ** /,•/, galicyjskiego banku krajowego
6V, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid  
4%*/ Listy zast. Tow. kredj t. ziemsk 

Królestwa Polskiego (—-) za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponn ' >eż., 
w rublaoh i kop. . . . . . . .

płacą
złr. ct.

133 50 
60 80 
9 90 
5 90 
1 20

żądaj r
złr. ct

134 50 
61 30 
10 -  

6 
1 30

100 — lOO 80
100 80 101 60
109 70 110 40
98 — 98 75
98 — 98 75
98 20 98 90

100 20 100 9C
101 50 103

98 _ 99 MW

Obligacye
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4*/, galicyjskie propinaeyjne. 
6V, komun. gal. bank. kraj. II em. 
4*/, pożyczki krajowej galic. . 
4*/, pożyczki kraj. koronowej 
47,7, pożyczki kraj. galic. .

4*/, Listy likwidacyjne ifról. Pol, 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . .  

„ lwowsko-czemiowieckiej .

Losy
miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
oaerwonego krzyża austryackie

ę ” włoskie .
węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą
złr. ct.

żądają
złr. ct.

97 — 97 80
102 — — —

95 75 — —

96 — 97 _

100 — 100 70
103 50 — —

95 25 96 75

368 - 378 -
216 - 218
273 50 276 -

25 — 26 -

18 50 19 25
12 76 13 50
12 - 13 60
10 50 11 20

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  27 lutego.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
5'/. » n hipot. z 107, Pr-
47,7, u u „ . . . .
4y,7, listy galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4V •/!}  / •  n n  n n n  • •

47,. » » . . .  r 561.
Galie, obligacye mdemmzacyjne 

n i n propinaeyjne . 
47, /, oblig. pożyczki kraj. gal.

płacą
złr. ct,

Kurs giełdy w arszawskiej.
W a r s z a w a  27 lutego.

5% listy zast. Tow. kred. . . .
"  . . .  »  i) n • • •

4 /, „ likwidacyjne Król. Pol.
5 /, „ zast. m. Warszawy ser. I
5 V. n B „ V

żądają
złr. ct.

368 — 378 —

100 80 101 50
109 70 110 40
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 _

98 30 99 —

98 20 98 90

97 20 97 90
102 30 103 —

rub. k. rub. k.

98 65 
97 -

101 20

WszelkieTpapiery wartościowe, ■# . -
banlaioty zagraniczne i monety kupuje i 1x9 .1110f  W V 111IHI1V Tl i l i  

sprzedaje pod nąjkorzystniejszemi warunkami *  *

Kurs giełdy wiedeńskiej.

W i e d e ń  27 lutego. 

Renty
47.. % papierowa.........................
47.. /. srebrna..............................
4% złota austryacka . . ’ ’ 
5% papierowa austryacka. .
4 /, złota węgierska
5 /, papierowa węgierska . .

Obligacye 
57o indemnizacyjne galicyjskie .

. b . węgierskie . 
* 7, /o pożyczki krajowej galio.. 

/'* 1)
47, propinaeyjne galicyjskie. !

Listy zastawne i dluźne.
37, dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
IJf » i- , » B „ 1 8 8 9
5% zast. gal. Ban. hip. z 1 0 7 , pr.
4.1/* •/ " " ..............................
7 ,’ " ” , . J47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 ‘A*/. B „ B „ „ • • .
. /• ,/  » » s 8 B 561.
4  /, 7, zast gal- banku kraj. . .
4 /, austro-węg. banku . . . .
47, dłużne prem. węg. bank. hip. |

płacą
żłr. ct.

98 20 
98 15 

120 20

117 60

żądają
słr. c t

95 10 
100
96 50
97

115 -  
115 25 
109 75 
101 
100 15 
98 40 
98 25
98 

100 50
99 90 

128 80

98 40
98 35

12) 40

117 80

96 -  
100 80
97 -  
97 70

116 -  
116 
110 20 
101 50
100 45 
98 75 
98 76 
98 75

101 -  

100 70 
129 60

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, r Koszyce-Bogumin . .
47, „ Lwów-Czem. opodat.
47. b rj nieopod.
37, „ południowej . . . .
4% b węgiersko-galicyjskiej

złr. et.
płacą

100 -  

96 25 
88 50 
96 20 

149 75 
96 —

158 70 
113 - 80 
461

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr, 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ ) 435 — 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 1372 — 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 254 —
austro-węgiersk. banku 600 „ 1010
U nionbanku.....................200 „ 267 —
kolei Albrechta. . . .  200 „ 95 75

„ Alfblda . . . .  200 „ ------
„ północ. Ferdynad. 1050 „ 2945
„ Koszyce Bogumin.200 „ 186 75
„ Lwow.-Czemiow. . 200 „ 273 50
„ państwowej . . . 200 „ 320 26
„ południowej . . . 200 „ 107 25
„ węgier.-galicyjskiej 200 „ 203 50
„ węg. półn.-wschod. 200 „ 201 50

żądają
złr. ct.

100 70 
97 26 
89 50 
96 60 

150 76 
96 8 'J

159 50 
131 50
463 50

436 -

256 -  
1014 

268 -  
96 26

2955 
187 75 
275 60 
321 25 
108 -  
204 50 
202 60

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ I860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C i s y .........................

austr. reguł. Dunaju . . . .  
miasta Wiednia z r. 1874 . . 
serbskie 100 frankowe . . .
t u r e c k ie ........................   .
iręg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858. . . .
miasta K ra k o w a ....................
czerwonego krzyża austryackie

R jdoff. . . : .  
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarsk ie....................
2 0 -fra n k ó w k i.........................
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . . .  
Ruble papierowe . , .

płacą
łr. ct.
58 75 

9 50

148 -
146 60 
160 50, 
199 50 
162 5 
142 50 
128 -  
175 76 
38 -  
63 50 
10 75 

197 -  
25 25 
18 76 
13 60 
24 5<

żądają
złr. ct.
59 25 

210 —

150 — 
147 -  
161 60 
2 '0  50 
163 — 
143 50 
128 40 
176 25 
38 50 
64 10 
10 90 

198 — 
26 — 
19 — 
13 40 
25 —

5 93 
9 93 

12 50 
61 20 

133 -

c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego *Sr"rakowie’ Ryneh’ Ł- 30

6 95 
9 95 

12 55 
61 25
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Zlecenia z prowincyi uskutecznia sie 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi!
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CZAS z Czwartku 1 Marca 1894.

crs Zaszczycony błogosł»H ieint»eni 
Ojca i., poleceniami J. Km. tiajpnew . 

X. U ordinałów , Arcybiskupów 
i Biskupów poiskicli

Brewiarzyk T rze c iego  Zakonu  
św .  0 .  Franc iszka

zastósowany <to najnowszych rozpo­
rządzeń Ojca św. Lronn X III.,

jest do nabycia (509-4 6)
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra Wład. Miłkowskiego
te  K rakow ie

(str. 959, w 8ce na welinie, z 31 rycinami), 
w cenie zła. S*S5 za egzempl. opr. w płótno 
z brzegami pąsowemi, z futerałem, a  zła. 8"ł5 
za egzempl. opr. w najlepszy szagryn brusowy, 

brzegi pąsowe, z futerałem.

WŁAŚCICIELE
młodych lasów brzozowych, którzy ze 
chcą mieć udział w przedsiębiorstwie handlo 
w em, raczą swój adres złożyć w Administracyi 
„Czasu“ pod literami M . W .  8 0 .  (551 1 2)

Wyżeł „Gordon-Pointer“
czystej k rw i, w drugim polu, z dobrym wiatrem 
i dobrze ułożony, je s t do nabycia za 50 złr. — 
W iadom eść w Król. W ęg. piwnicy win 
w Krakowie, ul. Szewska 1. S I. (553-1-3)

O G Ł O S Z E N I E .
L. 3848. -------------- (535-13)

Celem sprzedaży kilkudziesięciu par 
cel budowlanych w Ż ółkw i, w najbar­
dziej rozwijającej się części m iasta, w bliskości 
dworca kolejowego, kosza- wojskowych i targo­
wicy m iesk iej położonych, rozpisuje Magistrat 
miasta Żółkwi

l i c y ta c j o  o fertow ą.
Operat parcelacyjny przejrzeć można w godzi­

nach urzędowych w biurze sekretarza Magistratu, 
i  tamże bliższych informacyi zasięgnąć.

Oferty wnosić należy najpóźniej tło dnia 
I g o  kwietnia IS lil r.

magistrat król. m iasta Żółkwi,
dnia 24 lutego 1894 r.

Towarzystwo Zaliczkowe
w Łimanouy

z p o r ę k ą  n i e o g r a n i c z o n ą ,  
z kapitułom własnym złr. 65.000, przyj­
muje w k ł a d k i  l i a  k ę i ą ż e c z  

k i  o s z c z ę d n o ś c i  n a  6 % .
W  r. 1893 przyjęła . zlr. 118.310 
wypłaeJa . . . .  „ 52.514
pozostało na r. 1894 . „ 65.806

(537-1-6) D y r e k c y a .

BRACIA SPITZER
właścic ie le  winnic w V i l l a i n y

(w WĘGRZECH), 
r o z s y ła ją  w ł a s n e g o  c l l O W l i
w i n a  k o s z e r n e  zaopatrzone w 
Hechscher ) za zaliczką od

50 litrów wzwyż. (385-1 4)

U ino czerwone: 24, 20, 2§ c.,
30, 32-.30 c . za litr.

Wino Schiller: 20, 22, 24, 20 c. 
Wino białe: 24, 20, 30, 40 c.

Beczki przyjmują za policzoną cenę na 
powrót opłatnie V i 11 a n y  (w W ęgrzech'.

FOLWARK
obszaru 600 morgów, j e s t  d o  w y ­
d z i e r ż a w  i e n i a .  —  Bliższych 
informacyj udziela Z a r z ą d  d Ó t » r  
k s i ę c i a  W ł a d y s ł a w a  S a ­
p i e h y  w O l e s z y c a c h .  (487 6 6)

T U T K I (gilzi[)
higieniczne, nicklejone, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są przez powagi lekarskie za zupeł­
nie nieszkodliwe. Każda paczka zawiera o- 
rzeczenie lekarskie. ICO szt. od 12 c. wzwyż.

P rzy zamówieniu na prowincyę od 5Ó00 
sztuk, fabryka posyła opłatnie. <98 18-)
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B a r d i t O  t a n i e
P O Ż Y T E C Z N E  I P O U C Z A J Ą C E  

pismo ludowe ilustrow ane:

„NOWY DZWONEK"
wychodzi rok drugi w K r a k o w i e  
pod redakoyą X. M. D ziur zyńskiego, i ko 
sztuje rocznie tylko: 2 złr. 5 0  ent, pół 

rocznie: 1 złr. 25 cnt.
Kto pragnie ośw iaty Indu w duchu praw 

dziwie katolickim, niech to pismo zaprenu 
meruje.

Adres: Kcdakcya „Nowego 
Dzwonka", Kraków, ul. Pijarska 
pod 1. 5. (513 5-10

NAKŁADEM KSIĘGARNI

W. Doltoszyńskiego v '
w yszły:

DZIEŁA  
Adama Mickiewicza

wydanie zupełne w 4 tomach, prze­
pysznie oprawce,

z a  c a ł o ś ć  2  z ł r .
Do nabycia we wszystkich księgarniach

(529 g 3)

F l l c n l a  P o l k a
ukończywszy pierwszorzędną pensyę w P a­
ryżu, pragnie przyjąć miejsce towarzyszki 
do starszej osoby lub młodej panienki. — 
Oferty pod lit. „K. M. N. 2 0 “ przyjmuje 
Administracya „Czasu." (470 4-)

Zarząd dóbr Radłowa
ma do sprz.dania następujące odmiany 
Z i e m n i a k ó w ,  pochodzących od 

Wgo Dołkowskiego w Nowejwsi:

Gorzelniak, Godzięba, Chochlik 
i Ziemowit

Z i e m n i a k i  te nadzwyczaj plenne 
i wytrzymałe na mokro, sprzedaje się 
loco s t acya  B o g u m i ł o w i c e  wraz 
z workiem w cenie od 3 do 5 złr. za 
100 kg. zależnie od zamówionej ilości.

Prócz tego są do sprzedania z ie ­
m n i a k i  „ A c l l i l l e s y 44, również 
na mokro wytrzymałe, plenne i bardzo 
smaczne do jedzenia, w cenie 3 złr. 
za 100 kg. (351 2-10)

•8.3 N "  o-g, s a ®5 * 13 ® i* 
0 . 5  S p = '• -
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Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu  188 r.

Nasiona do siewu oraz Nawozy sztuczne
SPRZEDAJE

pod gwaraneya najlepszej jakości

ZWIĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH
w K R A K O  W IE, ul. Pijarska, 4.

Koniczyna czerw ona  krajowa i bez kanianki!
Nawozy sz tuczne  k o n t r o l o w a n e  p r z e z  s l a c y ę !

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (536-1-10)
T f f Vf f f f ffl T̂TTT'TVTft T f r rr

Zarząd młynów parowych 
Maurycego Baruclia

w Podgórzu
zawiadamia Szanow. Publiczność, że na nadchodzące 
Święta W ielkanocne zaopatrzył magazyny 
swoje przy młynach parowych we wyborowa 
i suchą mąkę pszenną i krupy jęcz­
mienne, które począwszy od* 5 kilogr. po cenach 

fabrycznych sprzedaje.
Dla dogodności Szanownej Publiczności w odle­

glejszych okolicach Krakowa mieszkających, zarząd 
powierzył sprzedaż mąki p. Ludwikowi Ję- 
drzejaszowi przy ulicy Szczepańskiej 
i p. Maurycemu Silbermannowi przy 
ulicy Długiej Ł. 9.

Zarząd ma niepłonną nadzieję, że Szanowna Pu­
bliczność przeniesie wyrób krajowy, nie ustępujący 
ani w gatunku ani w cenie fabrykatom pozamiejsco- 
wym, i zechce potrzebę swoją w powyższych mły­
nach pokrywać. (534-1-4)

K a r z a d .

r. wysiawa artystyczna
Kiinstlerliaus

r.
I., Lothringerstrasse Nr. 9.

Otwarcie dnia O marca. Zamknięcie dnia 31 maja
Otwarta od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. (436 3 30)

W połączeniu z loteryą dzieł artystycznych. 1 los 50 cent.

W IN O  W Ę C ł l E R i E I l l .
HegyaleJakie obywatelskie . . .  1 garniec •* litry lub 6 butelek zlr. 8*—

,, prima pańskie . . 1  „ ■* „ „ 6 „ ,  8-50
Samorodne deserowe...........................1 , 4 , , 6 „ „ S * J 5
Z ie le n ia ł,.......................................................1 „ 4 „ „ 6 „ „ 8-80
Tokajskie wytrawne...........................1 „ 4 , , 6 „ „ 4'—
Wino cierwone Erlauer . . . . 1  „ 4 t „ „ 6  „ „ 8*— i wyżej.

Wielki zapas starych win węgierskich w butelkach po umiarkowanych cenach
poleca

Maurycy Weindling w Krakowie, ul. Floryańska 41,
dom Matejki. (476 2-12)

U. Szabłowski » Kralowie, Sukiennice Nr. 2.
Wyłączny na Austro-W ęgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
Domu handlowego S e r g i u s z a  P e r ł o w a  w  i Y I o s f c w i e ,

poleca wyborowe herbaty w oryginalnem opakowaniu pod dozorem ces. 
rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po zła.

I*SO do zła. 10*40 za funt.
Zamówienia pocztą przynajmniej na trzy funty uskuteczniamy franco

Samowary z najlepszych fabryk Tulskich. jp . (257-32-52)

Xajtnnaie i najlepsze oparkanlenia
z cynk. sta l. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Xndrieu’i Milhne, 

Bruck a. d. Bur, Steierm ark. 
Pudlingarnia i f rys zerka, stalownia M artina, walco­
wnia żelaza i d ruciarn ia , fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-7 50)

W o d a  k o I o n § k a
(etykieta niebiesko-złota) 

firmy Ferd. Mulliens w Kolonii.
Uznana jako

» A J L E P S * Y  W Y R Ó B
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniejszych 

handlach perfumów. (37-22-26)
S K Ł A D  H U R T O W N Y  

w Wiedniu, XY1/2 Rudołfsgasse Nr. 55a.

f i

SUCHARD
NEUCHATEL(s c h w e iz ).

U£a c &

%

Alfred Rassl w Opawie
w Szlasku austryaekim

9 H A I D E Ł  MANIOM
założony w roku 1857,

p o le c a  (2864-17-30)

bardzo dobrzekielkujące
nasiona wszelkiego rodzaju

hurtownie i częściowo.
P r ó b k i  i  c e n n i k i  d a r m o  1 o p ł a t n i e .

l i a i O R  A  uiteligentna wdowa, w śred- 
nim w ieku, szuka posady 

do gospodarstw a lub towarzystwa w większym 
domu. — Zgłoszenia w Biurze komisowem 
W ł. Jaworskiego w Krakowie, ulic; 
Grodzka Mr. 30. (492 3-3)

Ekonom z cblubnemi 
świadectwa­

mi, znający się nu uprawie buraków cu­
krowych, poszukuje posady. Adres: Zarząd 
dóbr Borszowice p. Niżankowice. (550-2-3)

(2592-17-)

DO WYNAJĘCIA
m ieszk a n ie  bardzo ładne, w do­
skonałym stan ie , naprzeciw nowego 
teatru, składające się z 7 pokoi, przed­
pokoju, kuchni, pokoi dla służby, Spi­
żarni, łuzienki, pralni, dwóch wielkich 
werand z widokiem na teatr i plan- 
tacye. Wiadomość w domu pod L. 38 
przy ul. S z p i t a l n e j  na I. piętrze, 
codziennie od g. 12 do 1 w południe.

(542 2 2)

stare i nowe sprzedaje najtaniej <165 18 )
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4

K onkurs.
L. 30. (527 2-2

D y r e k c ja  na lic. Z a k ła ­
du d la  ciem nych  w e  L w o ­
w ie  rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę k ie r u ją c e g o  n auczy­
c ie la  — z obowiązkiem kierowania 
wychowaniem, nauką i porządkiem do­
mowym.

Wymagane są: charakter nieposzla­
kowany, zdolność pedagogiczna, kwa- 
lifikacya nauczycielska przynajmniej 
do szkół wydziałowych, ewentualnie 
wykształcenie muzykalne.

Jeżeli kandydat będzie żonaty, po- 
żądanem jest,  aby żona jego mogła 
udzielać nauki robót ręcznych kobie­
cych.

Z ‘posadą tą połączona jest pensya 
roczna 1200 zła. i wolne mieszkanie 
z opałem i światłem.

Przyjęcie nastąpi na razie tymcza­
sowo.

Podania z allegatami należy wnosić 
na ręce sekretarza Zakładu p. Juliana  
Topolnickiego wo Lwowie, ulica P ań ­
ska Nr. 13.

Lwów, dnia 19 lutego 1894 r.
Dyrektor: J . Czartoryski.
Sekretarz: J. Topolnicki.

O grodnik
w wieku 29 la t, żonaty, z dwojgiem dzieci, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje posady od 
Igo kwietnia. Zona umie bardzo pięknie prać 
i prasować. — Łaskawe zgłoszenia pod literami 
W 7  A . poste restante S i c i a k o w a .  (549 2 3)

-on

(471-5-)

Dr. med. Józef Krynicki
ordynuje w Sanoku,

w domu p. Weinera.
(474-4-6)

1
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 

H R 1 J O W 1
Fabryka Wyrobów Tkackich

c4 W ła d y s ła w a  G oneta a  I 
Si w  Korczynie, w

poleca sławne płótna korczyń- 'Z
^  skle, jak o  najlepszy i najtrwalszy h ' | 
^  wyrób ręczny, z czystego lnu, w wiel- 
O kim w yborze, od grubych do naj- n  I 
bj cieńszych web, na koszule, poszew- gg 
p. ki, kalesony, prześcieradła bez szwu _  

wszelkiej szerokości, sztuka 35 mtr. k* 
**• długa od 10—30 złr. itd.; ręczniki < 
M wszelkiego ro d za ju; chusteczki ~  
S  do nosa grubsze i webowe, białe W 
ts  i kolorowe; obrusy i serwety, q 

ścierki, dymy na spódnice, po- ^  
>-i szwy itd .; płótna żaglowe (Se- ^  
jggeltuch), drelichy na liberye 

i materace, itp. wyroby w zakres tka- 2 ; 
ctwa wchodzące, pierwszej jakości. M 

Cennik i próbki żądanych gatun- ‘ 
ków darmo i opłatnie. (298-7-45) 

Uprasza się o łaskawe względy. 
Poznajm y i nabywajmy swoje wyroby! g

\m
Ze względu na liczne naśla- 
dow ania, należy zawsze żądać

9 Tinct. capsici comp.
(P A IN -E X P E L L E R )

z  „kotwicą- i nie przyjmować 
wcale pudełek bez kotwicy -

H D Ia Przyjezdnych i Turystów 2ś
firmy krakowskie godne polecenia.

„ M O B I S ‘S  fabryka tu tek  cygaretowych w Krakowie — poleca palącym znane z dobroci tu tk i
z bibułki francuzkiej „le Houblon“. Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tu tk i ,,le
Honblon** fabryki „Morłs“. J . P.

Wilhelm Fenz, Rynek główny. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory do podróży i brzy­
twy do golenia kieszonkowe (z n a k o m ito ś ć ) . J .  p .

B. Szabłowski, Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. W ojciecha), poleca oryginalni, 
herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw­
dziwe tulskie. J .  P.

Apteka J. Trauczyńskiego, Kynek gł. S S  — J. Sieczkowski, m agister farmacyi, 
poleca w sieikie perfumerye angielskie, wo.iy kolońskie z wszelkiemi zapachami, pudry, 
m ydełka, środki toaletow e, znakomitą krowiankę zawsze świeżą Dra Haya i wody 
mineralne. J .  P.

BANK ROLNICZY we LWOWIE
POLECA DO

zasiewu wiosennego:
koniczynę, tymotkę, lucernę oryg. francuską, w o i l i e  © d  k a i l i a i l k i ;  
rajgrasy, sporek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i marchew pastewną, 
koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz nowy gatunek „koński 
ząb złoty" (Goldschonheit), kukurudzę pastewną „Pignoletto", oraz wszelkie

inne nasiona i zboża jare.
W szełkie n asion a  p o s y ła m y  do s fa c y j ocen y n a s io n , cełem  zb a ­

d a n ia  c zy s to śc i i  s i ły  k ie łkow an ia . (413 2-10)

n s
N A W O Z Y  S Z T U C Z N E

z gwarancyą za procent i jakość składników .

s z y n y
z pierwszorzędnych fabryk.

SK Ł A D Y
Mol la Proszków Wódki francuskiej

Seidlickich i soli M olla
w oryginalnych pudełkach po 1 złr. w plombowanych flaszkach po 90 c. 

mają następujące firmy:
w KRAKOWIE W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feintuch kup., — w BRODACH 
K. Kulak apt., — w CZORTKOWIE Ludwik Noss apt., — w HORODENCE J . Neuburg 
ap t., — w JAROSŁAWIU J . Angermann ap t., J .  Rohm , ap t., — w KOLBUS'.OWY 
Fr. Bemben ap tek ., — we LW OW IE J . Beiser ap t., S. R ucker ap t., — w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek ap tek ., Kosterkiewioz wdowa, — w PODGÓRZU K. Ncdzyńaki, 
aptek., — w PRZEMYSŁU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE C. Schaitoi i Sp., — 
w SOKALU E. W ysoczański ap tek ., — w STANISŁAWOWIE J. Macura, aptek., — 
w SUCZAWIE L. Bischofi apt., — w TARNOPOLU E. F ran tz , L. Fleiacbuiann apt., — 
w TARNOWIE F. Leszczyński, H. W ierzycki. St. Paw łow ski, ap tek ., T . Scharff. — 
w ULANOWIE J . W roński apt., — w WADOWICACH Teofil K luk, -  w WYGODZIE

J . Politzer. (158 3 )

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociiis/ci.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Dra Jaegera wyroby trykotowe męskie i damskie, po cenach fabrycznych. (2774‘“')


